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Delegacja kierownictwa Zgro 
Jdzenia Federalnego CSRS z 
„r,eWOdniczącym Zgromadze- 
PL Federalnego, członkiem 
prezydium KC KPCz - Aloi- 

m indra i zastępcą przewod- 
iczącego Zgromadzenia prze­

wodniczącym Izby Narodowos- 
j w Zgromadzeniu — Dalibo- 

rem Hanesem zakończyła wi- 
Lte w Polsce i opuściła wczo- 
' i Warszawę udając się do 

Pragi.
W wypowiedzi udzielonej 

dziennikarzom A. Indra wyra- 
n zadowolenie z przebiegu wi 

Ly, w czasie której wymie- 
nionó doświadczenia w działal­
ności parlamentów obu kra­
jów. (PAP)

tiSa ’ > •

Parlament aktywny
Narada Prezydium Sejmu

Naj piękniej sza
i 
> t

Węgierscy goście 
u P. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął wczoraj 
wiceprezesa Rady Ministrów 
WRL dr Miklosa Ajtaia oraz 
sekretarza generalnego Węgier­
skiej Akademii Nauk — dr Be­
lę Kopeczi.

W czasie rozmowy, w której 
uczestniczył podsekretarz sta­
nu w Ministerstwie Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech- 
nilęj _ prof. dr Zdzisław Kacz­
marek, omówiono wyniki do­
tychczasowej współpracy nau­
kowej i technicznej prowadzo­
nej przez instytuty badawczo- 
rozwojowe obu krajów oraz 
możliwości dalszego rozwija­
nia tej współpracy. (PAP)

Konsulat Generalny 
PRL w Lipsku

W związku ze wzrostem za­
dań spowodowanych rozsze­
rzeniem i pogłębieniem sto­
sunków dwustronnych, a w 
szczególności rozwojem ruchu
osobowego, jak również w ce­
lu dalszego umacniania przy­
jaźni i współpracy między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą i Niemiecką — 
Demokratyczna,
został Konsulat 
PRL w Lipsku.

Kompetencja

Republiką 
utworzony 
Generalny

terytorialna
Konsulatu Generalnego obej-
muje następujące
Lipsk, Drezno,

okręgi:
Karl-Marx-

Stadt, Gera, Suhl, Erfurt, Hal­
le. (PAP)

Minęło 8 miesięcy działalności Sejmu VI kadencji. Jego do 
tychczasowy dorobek — m. in. uchwalenie doniosłych doku­
mentów jak ustawa o planie 5-letnim, Karta Praw i Obo­
wiązków Nauczyciela czy uchwała o perspektywicznym pro 
gramie mieszkaniowym —uzasadnia powszechną opinię, że 
jest to Sejm pracujący.
Jak nadal doskonalić sy­

stem pracy Sejmu i jego orga 
nów, by skutecznie służyć reali 
zacji programu wyborczego 
FJN, którego podstawą jest 
uchwała VI Zjazdu PZPR?

Temu zagadnieniu poświę­
cona była wczoraj narada

Minister handlu
Turcji w Polsce

Na zaproszenie Ministra Han 
dlu Zagranicznego przybył do 
Warszawy z 4-dniową wizytą 
minister handlu Turcji — 
Naim Talu. Wczoraj spotkał się 
on z min. handlu zagraniczne-
go Tadeuszem Olechow-
skim, a następnie odbyło się 
pierwsze posiedzenie plenar­
ne obu delegacji pod przewód 
nictwem ministrów. Tego dnia 
min. Talu został przyjęty 
przez wiceprezesa Rady Mini­
strów Kazimierza Olszew­
skiego. (PAP)

Dzisiaj plenarne 
posiedzenie CRZZ

Wczoraj odbyło się posiedze­
nie Prezydium CRZZ.

Przyjęło ono projekt mate­
riałów na plenarne posiedze­
nie CRZZ; które poświęcone 
zostanie omówieniu programu 
realizacji uchwał VII Kongresu 
Związków Zawodowych oraz 
zadań społeczno-gospodarczych 
1973 roku. Posiedzenie odbędzie 
się dzisiaj.

Prezydium omówiło również 
przedkładany pod obrady CRZZ 
projekt uchwały w sprawie na­
rodowego funduszu ochrony 
zdrowia. (PAP)

Prezydium Sejmu z członkami 
prezydiów komisji sejmowych 
i sekretarzami wojewódzkich 
zespołów poselskich — z udzia 
łem wicepremiera Józefa Tej- 
chmy. Dyskusja koncentrowa­
ła się wokół pracy komisji oraz 
współdziałania z resortami, 
jak również w ujęciu szer­
szym — dobrze rozwijające­
mu się współdziałaniu Sejmu 
z rządem. Wiele uwagi poświę 
cono dalszemu ulepszaniu try­
bu procesu legislacyjnego. 
Akcentowano przy tym potrze 
bę umocnienia kontroli wyko 
nywania ustaw. Wskazywano 
jednocześnie na potrzebę umoc 
nienia działalności terenowej 
posłów, aktywności poselskiej 
wśród wyborców, która powin 
na stać się istotnym elemen­
tem sprzyjającym realizacji za 
dań. W tym kontekście dysku 
towane były formy działania 
wojewódzkich zespołów posel­
skich.

J. Tejchma, który zabrał 
głos w dyskusji, poinformował 
o krokach podjętych przez 
rząd, zmierzających do dalszej 
poprawy trybu powstawania 
projektów ustaw i zapoznał ze 
branych z głównymi zadania­
mi natury gospodarczej i ogól 
nospołecznej, jakie rząd stawia 
przed sobą w roku przyszłym. 
Jednym z nich jest umacnia*- 
nie i upowszechnianie kultury 
pracy, zwłaszcza produkcyjnej.

Dodatkowa miedź

Marszałek Sejmu — Stani-
sław
swym 
ozenie 
szego

Gucwa podkreślił w 
wystąpieniu m. in. zna- 
aktywnego działania na 
parlamentu w 1973 r. —

roku o szczególnym znaczeniu 
dla realizacji perspektyw sto­
jących przed Polską. Wskazał 
on na potrzebę skupienia się 
w pracy poselskiej w roku 
przyszłym na węzłowych za­
gadnieniach społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju.

PAP

Apollo-17
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»Moje spotkanie z Krajem Rad

Konkurs „Głosu“ i TPPR rozstrzygnięty
ni» rudnia br. sąd konkursowy powołany przez orga 

za orow konkursu „Moje spotkanie z Krajem Rad” — re- 
Ja Cn ”Głos.u Wielkopolskiego” i ZW TPPR — w składzie: 
Szk Bartkowiak, wicekurator OSP, przewodniczący Komisji 

ne« TPPR, Zygmunt Wolniewicz, dyrektor Poznań­
ska -dawnictwa- Prasowego RSW „Prasa” i Mieczysław 

rcdaktor „Głosu Wielkopolskiego” wyłonił zwy- 
c»ęzcow konkursu

z kopalni „Lubin"
Wczoraj na 25 dni przed 

terminem załoga kopalni „Lu 
bin” zameldowała o wykona­
niu zadań planu rocznego do 
końca roku kopalnia dostar­
czy gospodarce dodatkowe 
ilości miedzionośnej rudy.

Kopalnia „Lubin” w maju 
br. osiągnęła planowaną zdol­
ność wydobywczą. W ramach 
akcji „20 , miliardów” załogi 
kopalni i zakładu flotacji zo­
bowiązały się wyprodukować 
dodatkowo 2.200 ton miedzi w 
koncentracie i zobowiązanie to 
zrealizowały 31 października 
br. Szczególnie dobre wyni­
ki uzyskuje młodzieżowy od­
dział G-2, który w listopadzie 
pobił rekord wydobycia, osią­
gając 402 wozy rudy w ciągu 
zmiany. (PAP) '

Na chwilę przed startem
Dyrektor ośrodka rakietowe­

go na Przylądku Kennedy’ego 
oświadczył, że niespodziewane 
obniżenie temperatury może 
spowodować na wysokości 3 
tysięcy metrów powstanie zim 
nego deszczu. Zamarzające na 
korpusie rakiety nośnej krople 
mogą wytworzyć pole elektrycz 
ne przyciągające pioruny. Nie 
wykluczył on możliwości prze­
łożenia startu rakiety na dzień 
następny. Podobna komplika­
cja zdarzyła się przy starcie 
„Apolla-12” w listopadzie 1969.

Dla astronautów przygotowa 
no odpowiedni zestaw żywnoś­
ci. Członkowie wyprawy „Apol- 
lo-17” będą jedli m. in. potraw­
kę z kury, szynkę, bekon i ho­
mary. Jeden obiad „księżyco­
wy” kosztuje około 50 dola­
rów.

Kosnionauci Eugene Cernan, 
Harrison Schmitt i Roland 
Evans zabiorą pojemniki z my 
szami i jajeczkami krabów, 
chrząszczy i szarańczy. Pozwoli 
to na zbadanie działania pro­
mieniowania kosmicznego na 
żywe komórki.

Na Pacyfiku, w strefie lądo­
wania kapsuły podczas powro­
tu na Ziemię, znajduje się już 
amerykański lotniskowiec „Ti- 
conderoga”. Specjalne ekipy 
płetwonurków i śmigłowce 
przygotowują się do wyłowie­
nia astronautów z morza. Ma 
to nastąpić 19 grudnia. (PAP)

0 jedność krajów 
arabskich

Kilkadziesiąt szopek, ustawionych na krakowskim Rynku, 
uczestniczy w dorocznym konkursie. Na zdjęciu: fragment 
ekspozycji, gorąco dyskutowanej przez mieszkańców Krakowa.

CAF — fot. Sochor

Polska siarka podbija
brytyjski rynek

W angielskim porcie Runcorn została przekazana do eks­
ploatacji baza przeładunkowa polskiej siarki w stanie płyn­
nym, eksportowanej do W. Brytanii. Podstawowym urzą­
dzeniem bazy jest bateria trzech zbiorników o no jem noś ci lt 
tys. ton każdy, sprzęgnięta z kompleksem urządzeń nabrzeż- 
nych. Siarka dostarczana z Polski specjalnymi statkami bę­
dzie przeładowywana w porcie na wielkie samochody — cy­
sterny i rozprowadzana do odbiorców brytyjskich.
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Zwia,vdzi^łu w wycieczce do 
idu?? Radzieckiego otrzy- 
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W Kairze ropoczęła się kolejna se 
sja Rady Jedności Gospodarczej 
krajów arabskich. Na porządku 
dziennym sesji znajdują się m. In. 
sprawy związane z utworzeniem 
wspólnego rynku państw arab­
skich, projekty ujednolicenia nie­
których przepisów prawnych, itd.

PAP

Baza przyjęła już pierwsze 
transporty. Szacuje się, że jesz­
cze w tym roku port w Run­
corn odbierze 25 tys. ton pol­
skiej siarki w stanie płynnym, 
z łącznej ilości 250 tys. ton, 
przewidzianej w tegorocznym 
programie dostaw na potrze­
by rynku brytyjskiego. W 
przyszłym roku dostawy siarki 
w płynie zwiększą się do 250 
— 300 tys. ton. (Planowana 
łączna sprzedaż partnerowi 
brytyjskiemu wynosi 400 tys. 
ton).

Rytmiczność dostaw ma za­
pewnić wprowadzenie na siar­
kową trasę morską między Pol 
ską a W. Brytanią specjalnych 
tankowców pod biało-czerwo­
ną banderą. Pierwszy tego ty­
pu statek rozpocznie rejsy w 
przyszłym roku, a dwie dal­
sze podobne jednostki mają 
podjąć przewozy w 1974 roku.

Bazę przeładunkową polskiej 
siarki wybudowała angielska fir-

ma „Paktank” na zlecenie cen­
trali „Ciech” na podstawie poro­
zumienia o perspektywicznej eks­
ploatacji nowego obiektu. Jego 
projekt techniczny zakłada możli­
wość budowy kolejnego, czwarte­
go zbiornika — jeśli się to okażo 
uzasadnione potrzebami, w miarę 
wzrostu dostaw przyszłości. Obec­
nie istnieją techniczne warunki ku 
temu, by Polska umocniła swą po­
zycję czołowego dostawcy siarki 
na brytyjskim rynku. (PAP)

PAPRADIO-INF.WtTFl EFONEM
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Rozmowy Kissingera
W środę rano odbyło się trze­

cie spotkanie w nowej serii roz­
mów między Le Duc Tho a Henry 
Kissingerem. Spotkanie to odby­
ło się w podparrskiej miejscowo­
ści Neuilly-sur-Seine.

Bomby spadają na DRW
lotnictwo amerykańskie konty­

nuuje bombardowania terytorium 
DRW. W Hanoi ogłoszono komu­
nikat Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych DRW na temat bombar­
dowań w ostatnich dniach. Stwier 
dza on, że samoloty lotnictwa tak 
tycznego USA dokonałv 4 grudnia 
nalotów na kilka okręgów.

Finlandia a NRD i NRF
Minister snraw zagranicznych 

Finlandii. Ahti Karialainen zano- 
wiedział szybkie nodnisanie um*w 
n nrep-ulowanin stosunków mie-

Rozpoczęto również rokowania s 
NRF w zamiarze zawarcia podob­
nej umowy, stwierdzającej m. in. 
nawiązanie stosunków dyplomatyce 
nych między obu krajami i uzna 
nie przez NRF fińskiej polityki 
neutralności.

Obrady NATO
W środę rano rozpoczęło się w 

Brukseli jednodniowe spotkanie 
ministrów obrony krajów NATO. 
Poprzedza ono 2-dniową sesję mi-

przeszło 40 ofiar śmiertelnych po­
zostawiając 5 tys. osób bez dachu 
nad głowa. Zatonęły wówczas 
dwie łodzie rybackie.

Prez. Allende w Moskwie
W środę na zaproszenie Prezy­

dium Rady Najwyższej ZSRR i 
rządu radzieckiego przybył do 
Moskwy z oficjalną wizytą pre­
zydent Chile, Salvador Allende.

Nowa polityka Australii
Ze źródeł oficjalnych w Canbe- 

rze poinformowano, że Australia 
w najbliższych tygodniach za­
mknie swa ambasadę na Tajwanie. 
Decyzja ta została powzięta przez 
nowy rząd wobec perspektywy na 
wiązania stosunków dyplomatycz­
nych między Australią a ChRL.

Konferencja ZKJ
Przewodniczący Związku Komu­

nistów Jugosławii, J. Broz Tito 
dokonał w środę otwarcia trzeciej 
l^nferencji ZKJ. Tematem nbrad 
sa problemy nracy wychowawczej 
w ZKJ. zagadnienia przygotowy­
wania młodzieży do aktywnego 
udziału w rozwoju samorządowe­
go społeczeństwa socjalistycznego.

nistrów spraw zagranicznych 
tu Północnoatlantyckiego.

Niepokój w Irlandii
We wtorek zanotowano w

Pak

Irian
dii Północnej poważne nasilenie 
ataków na różne obiekty wojsko­
we. Na ich terenie eksplodowało 
15 pocisków rakietowych, powodu­
jąc poważne szkody. Brytyjskie 
władze wojskowe uważają, że 
autorem zamachów są członkowie 
IRA.

H. Truman w szpitalu
Były prezydent amerykański 

Harry Truman od wtorku znajdu 
je się w szpitalu w Kansas City 
w stanie Missouri. Lekarz szpi­
tala zakomunikował we środę po 
południu, że stan zdrowiu byłego 
prezydenta USA budzi poważne
obawy. H. Trumann liczy

Ofiary tajfunu
W Bangkoku podano do 

mości, że tajfun „Sally”, 
dwa dni temu szalał nad

88 lat.

wiado- 
który

------- -------- połud-
niową częścią Syjamu pochłonął

Gwałtowna burza nad Anglią
Nad wyspami brytyjskimi prze­

szła we wtorek gwałtowna burza, 
której towarzyszyła wichura o wiel 
kiej sile. Szybkość wiatru w pod­
muchach dochodziła do 110 km na

Roczny plan 
w II miesięcy

Od początku grudnia załogi 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Mięsnego w 
Poznapiu zapewniają dodatko­
wą produkcję. Swoje roczne za 
dania produkcyjne wykonały 
one 30. XI., skupując zarazem 
o 2.5 procenta więcej zwierząt 
rzeźnych.

Na skrócenie realizacji rocz­
nego planu wpłynął udział za­
łóg w akcji „20 miliardów”, w 
której zapewniły one produk­
cję wartości 141 min zł, prze­
kraczając o 5,3 procenta pier­
wotne swoje zobowiązanie. 
Dzięki temu na rynek trafiły 
dodatkowo m. in. 1354 tony 
wędlin.

godzinę. Najbardziej ucierpiała
Szkocja. Nadeszły wiadomości o 
sześciu ofiarach śmiertelnych. W 
pobliżu portu Dover zatonął grec 
ki frachtowiec „Gold Coin”.

Wspólny samolot bojowy
Przedstawiciele lotnictwa woj­

skowego NRF, W. Brytanii i Węch 
zaaprobowali w Monachium spra­
wozdanie o programie w^ólnej 
budowy wieloczynnościowego sa­
molotu bojowego NATO — MRCA.

Realizacja tego największego 
projektu NATO w zakresie lotni­
ctwa kosztować będzie prawie 15 
miliardów marek.

Spółdzielnia Inwalidów „Wio­
sna Ludów” z Wrześni wyko­
nała 4 bm. roczny plan. Wkład 
załogi do banku „20 miliardów” 
wyniesie ogółem 6 min zł, z cze 
go na rynek trafią wyroby 
wartości 4 min zł. (zs)

Zachmurzenie niewielkie lub 
umiarkowane, miejscami przejścio­
wo duże z niewielkimi opadami, 
głównie w części północno-zachod­
niej. Rano w części południowo- 
wschodniej lokalne mgły. Tempe­
ratura maksymalna od 5 st. na pół­
nocnym wschodzie do 7 st. w een- 
trum 1 do 11 st. na południu. Wia­
try umiarkowane i dość silne, prze 
watnię południowo-zachodnie.

PAP-RADIO INF.WETEI EFONEM 
RADpjNE WT^lJ/łNEMigAP
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W grudniu — za 3 mld zł

Przemysł maszynowy oferuje:
Widoczne w naszych sklepach efekty przynoszą podjęte 

przez resort przemysłu maszynowego działania, mające na 
celu maksymalną intensyfikację produkcji i przyspieszenie 
dostaw poszukiwanych wyrobów z fabryk do handlu.
W ciągu 11 miesięcy br. 

przemysł maszynowy dostar­
czył na rynek wyroby war­
tości 36,4 mld. zł. a w grudniu 
■wartość dostaw wynieść ma 
blisko 3 mld. zł-

W sumie w 1972 r. przemysł 
przekaże do handlu wyroby 
o wartości ok. 39 mld. zł. tj. o 
1,8 mld. zł więcej niż plano­
wano, a ponad 600 min. zł wię­
cej niż zadeklarowały załogi 
przemysłu maszynowego do 
„banku 20 miliardów”.

Na podkreślenie zasługuje 
wysiłek załóg na rzecz uno­
wocześnienia produkcji i prze­
kazania do sklepów nowych 
wyrobów w takich ilościach, 
w jakich uzgodniono z han­
dlem. Plan dostaw 60 różnego 
rodzaju nowych wyrobów zre­
alizowano, względnie wykona­
ny on zostanie w pełni do 15 
bm.

Tegoroczne nowości przemy­
słu maszynowego — to przede 
wszystkim sprzęt radiowo-te­
lewizyjny oraz zmechanizowa­
ny i drobny sprzęt gospodar­
stwa domowego, w tym także 
wyroby, które mogą być mi­
łym prezentem dla najbliż­
szych.

Wśród blisko 720 tys. odbiorni­
ków telewizyjnych (ich nrodukcia 
przekroczv w br. do raz pierw-szv 
poziom 700 tvs.) znajdzie sie na 
rynku prawie 100 tys. nowych 
szczególnie poszukiwanych 20-ca- 
lowych „Ametystów-105” oraz 1S- 
calowych „Lazurytów-107”. W 
większej niż planowano ilości do­
starcza fabryki nowe radioapara-

Konkurs „Głosu" 
i TPPR

Dokończenie ze gtr. 1
samowarek — Leonard 

Wierzbicki, Poznań ul. Mosto 
wa 24/7.

pudernica — Krystyna Kacz 
marek, Poznań — Dębiec, ul. 
Czechosłowacka 17/10,

srebrny koszyczek — Bole­
sław Struczyk, Poznań, Osie­
dle Piastowskie 93/4.

Nagrody rzeczowe można od 
bierać w siedzibie Zarządu Wo 
jewódzkiego TPPR, Poznań, 
ul. Ratajczaka 37 od ponie­
działku, 11 bm. Laureaci głów 
nych nagród zostaną powiado 
mieni o terminie wycieczki do 
Związku Radzieckiego, (ms)

Kto uzyska „Złoty kłos"
Dobiega końca dziewiąty z 

kolei konkurs o „Złoty Kłos”, 
impreza mająca na celu upo­
wszechnienie czytelnictwa war 
tościowej książki, głównie na 
wsi i w małych miasteczkach.

Tegoroczny konkurs, który 
właśnie wszedł w ostatni etap, 
polegał na nadsyłaniu przez 
czytelników recenzji z prze­
syłanych książek współczes­
nych pisarzy polskich. Wyróż­
niające się opracowania — a 
nadeszło ich ok. 10 tysięcy — 
drukował „Dziennik Ludowy”. 
W oparciu o te opinie „Kry- 
tyków-amatorów” jury wyty­
powało 12 pozycji książko­
wych, których autorzy staną 
do finałowej rozgrywki o laur 
„Złotego Kłosa”. „Dziennik 
Ludowy” drukuje począwszy 
od 10 bm. listę 12 pisarzy, 
których utwory zostały uzna­
ne przez społecznych recen­
zentów za najlepsze. Gazeta 
zamieszcza też specjalne ku­
pony, które — po pisemnym 
wytypowaniu najbardziej ulu­
bionego autora i jego książki 
— należy nadesłać do redak­
cji dziennika.

Wypełnione kupony z „Dzień 
nika Ludowego” można nad­
syłać do 31 grudnia br. (PAP)

HUMOR I SATYRA

ty takie, jak „Donatina", „Harfa” 
i „Klawesyn” oraz cieszące się 
powodzeniem nowe rodzaje radio­
odbiorników turystycznych: „Ali- 
na-2” i „Iwona”.

Znacznie większe niż pierwotnie 
planowano będą także dostawy 
gramofonów „Mister Hit”. Do koń 
ca listopada przekazano ich do 
handlu 140 tys., tj. 0 20 tŁ’s. wię­
cej niż planowano, a w grudniji 
przemysł zamierza przekazać 
jeszcze S tys. tych gramofonów.

Wśród nowości przemysłu 
maszynowego warto wymienić 
jeszcze unowocześnione su­
szarki do włosów, których 
przemysł wyprodukuje w br. 
ok. 200 tys. sztuk, elektryczne 
kuchenki jednopłytowe, mło­
dzieżowe rowery „Polo”, a 
także bezodważnlkowe wagi ku 
chenne. Przemysł, który miał 
w tym roku wypuścić jedynie 
serię informacyjną 100Ó sztuk 
takich wag. wykonał ich już 
44 tys., a w grudniu przekaże 
do handlu jeszcze 4 tys. (PAP)

Pierwsza maszyna — Odra 
— 1305 — rozpocznie pracę już 
w przyszłym roku; sprzężona 
z drukarką — drukować bę­
dzie w ciągu minuty 120 prze­
kazów pocztowych, uzyskując 
dane z pamięci taśmowej. Z 
czasem — centralny komputer 
dużej mocy przejmie w całości 
obsługę systemu rent emery­
tur, uzyskując połączenia do 
transmisji danych z terenowy 
mi oddziałami ZUS; system 
ETO umożliwi nie tylko ogrom 
ne usprawnienie wypłat i 

obsługi rentobiorców — ale 
umożliwi też prowadzenie sty 
mulącyjnych badań nad renta 
mi i emeryturami w skali kra 
jowej.

Myśli się już także o zastoso

Zwiększyć bezpieczeństwo na drogach
Nowy program nauki jazdy samochodem

Od dłuższego już czasu, a szczególnie gdy wzrasta ilość 
wypadków na drogach, mówi się o konieczności podniesienia 
umiejętności kierowców, w tym przede wszystkim posiadaczy 
tzw. amatorskich praw jazdy. Przewidywany, szybki wzrost 
ilości samochodów przesądził ostatecznie o wprowadzeniu 
nowego programu szkolenia kandydatów na niezawodowych 
kierowców, ubiegających się o prawo jazdy kategorii „B”.
Od 1 stycznia nauka jazdy 

będzie miała inny przebieg 
niż dotychczas. Zasadnicza 
zmiana — to położenie więk­
szego nacisku na praktyczne 
umiejętności kierowcy, co za­
mierza się osiągnąć zwiększa­
jąc o 6 godzin (z 12 do 18 go­
dzin) ilość czasu przeznaczone­
go na jazdę . W nowym pro­
gramie określono ściśle czas i 
temat kolejnych ćwiczeń prak­
tycznych, które przeprowadza­
ne będą z każdym uczestnikiem 
kursów. W początkowym okre­
sie będą to ćwiczenia 15-minu- 
towe, w końcowej fazie — 45- 
minutowe. Program ułożono w 
ten Sposób, że każde następne 
ćwiczenie jest ściśle powiąza­
ne z poprzednim, co umożliwi 
skontrolowanie stopnia opano­
wania przerobionych ćwiczeń 
i utrwalenia podstawowych 
nawyków niezbędnych dla pra­
widłowego kierowania samo­
chodem.

Praktyczne ćwiczenia w sa­
mochodzie poprzedzone będą 
„treningami” na specjalnych 
urządzeniach, w samochodach 
uniesionych nieco w górę lub 
na gokartach. Jednocześnie 
zmniejszono liczbę wykładów 
teoretycznych z 10 do 6 godzin, 
przy czym główny nacisk po­
łożono na zapoznanie słucha­
czy z działaniem i obsługą 
podstawowych mechanizmów 
samochodu oraz umiejętności 
sprawdzenia ich stanu tech­
nicznego z punktu widzenia 
bezpieczeństwa ruchu drogo­
wego.

Ta część zajęć, która dotych­
czas poświęcona była przepi­
som o ruchu drogowym i dzie­
liła się na „wykłady” i „ćwi­
czenia” powinna być prowa­
dzona w całości przy stosowa­
niu różnorodnych audiowizual­
nych pomocy naukowych.

Całość programu obejmuje 
89 godzin lekcyjnych nauki, a 
więc o 4 godziny więcej niż 
dotychczasowy program. Po 
zakończeniu kursu przeprowa­
dzony będzie obowiązkowy 
egzamin wewnętrzny z jazdy, 
który decydować będzie o do­
puszczeniu do egzaminu pań­
stwowego lub o konieczności 
dodatkowej nauki praktycznej.

Zwiększenie czasu zajęć prak­
tycznych, stosowanie nowych po­
mocy naukowych, a także nauka 
jazdy w samochodach typu „Fiat

III III 1111IIIIIIII 111IIIIIIIII 
^'SifMszy serwis lntormacvfnv o 
pracowała Bogna Wojciechowska

Zamiast setek urzędników

Komputer na usługach ZUS
24 terenowe oddziały Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 

sześć razy w miesiącu — co 5 dni wypłacają łącznie ponad 
2350 tysiącom osób renty i emerytury. Już wkrótce prowa­
dzenie tych skomplikowanych czynności, związanych z go­
spodarką ubezpieczeniami społecznymi, przejmą komputery 
tworzonego obecnie w Ministerstwie Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych resortowego ośrodka elektronicznego.

125 P”> „Wartburg”, „Skoda” czy 
„Moskwicz”, wymagać będzie 
wprowadzenia korekt w opłatach 
za kursy. (PAP).

„Srebrna patelnia" 
w Kobylejgórze

W ogólnokrajowym współza­
wodnictwie o miano najlepsze­
go zakładu zbiorowego żywie­
nia w pionie CRS, załoga gos­
pody Gminnej Spółdzielni w 
Kobylejgórze w powiecie 
ostrzeszowskim, wraz z cztere­
ma innymi zakładami GS zdo­
była „srebrną patelnię”. Jest 
to drugie takie wyróżnienie w 
naszym województwie, po 
„srebrnej patelni” uzyskanej 
przez gospodę GS w Strzałko- 
wie.

Zakład gastronomiczny w Ko 
bylejgórze zdobył sobie dobrą 
opinię konsumentów szybką i 
sprawną obsługą, smaczną i 
tanią kuchnią. Specjalnością za 
kładu jest m. in. przyrządza­
nie karpia, (emp)

W Irlandii, mamy na myśli 
Republikę i Ulster, pow- 
staje nowa sytuacja po­

lityczna, którą zapoczątkowało 
ustawodawstwo specjalne prze 
ciwko Irlandzkiej Armii Re­
publikańskiej, wprowadzone 
przez parlament w Dublinie.

Do ustalenia drakońskich 
ustaw — w których dowodem 
sądowym o przynależności do 
IRA będzie oświadczenie ofice 
ra policji, a oskarżonemu po­
zostanie tylko możliwość udo­
wodnienia, że nie jest to praw 
dą — doszło w okolicznościach 
zupełnie wyjątkowych. Gdy ty 
dzień temu wieczorem dysku­
sja parlamentarna nad projek­
tem ustawy dobiegła końca, aby 
zakończyć się głosowaniem — 
miastem wstrząsnął wybuch. 
Zginęły dwie osoby, było wie­
lu rannych. W parlamencie 
uznano, iż jest to dzieło IRA. 
Ta informacja — zgodnie 
stwierdzają to wszyscy obser­
watorzy — spowodowała, że o- 
pozycyjna partia Fine Gael 
zdecydowała się powstrzymać 
od głosowania. Rząd premiera 
Lyncha, który nie miał więk­
szości w Izbie został uratowa­
ny, a drakońska ustawa uch­
walona.

Kto podłożył te dwie bom­
by, które zdaniem „Financial 
Times” „zmieniły kurs historii 
Irlandii”? David 0’Con- 
nell przywódca tymczaso­
wych IRA, w tym momencie 
działający jeszcze legalnie, bo­
wiem ustawa wejdzie w życie 
nieco później, gdy podpisze ją 
prezydent — natychmiast od­
rzucił posądzenie IRA o ten 
czyn. Miałem okazję odbyć z 
O’Connellem długą rozmowę, 
czytałem jego prace teoretycz­
ne i wiem, iż jest to polityk, 
który nie kieruie się impulsa­
mi, a który zawsze rozważa 

waniu w przyszłości systemu 
ETO do rozwiązywania innych 
zagadnień, znajdujących się w 
centrum uwagi resortu pracy. 
I tak komputery mogą stać się 
niezwykle pomocne przy bada 
niach rynku pracy i problem a 
tyki zatrudnienia; przy ich po 
mocy można będzie dokonywać 
bilansu rozmiarów i struktu­
ry podaży i zapotrzebowania 
na siłę roboczą.

Komputeryzacji ulegnie z 
czasem pośrednictwo pracy; 
EMC sporządzaj będą raporty 
— m. in. o wolnych miejscach 
pracy i za pośrednictwem sie­
ci transmisji danych przesy­
łać je terenowym organom za 
trudnienia. System ten umo­
żliwi znaczne usprawnienie go 
spodarki kadrami kwalifiko­
wanymi, programowanie re­
gionalnej polityki zatrudnienia, 
dostarczy też szeregu danych 
dla szkolnictwa — pozwalając 
bardziej dynamicznie oddzia­
ływać na rozwój jego aktual­
nie deficytowych kierunków 
speci alizacy jnych.

ETO znajdzie też zastosowanie 
przy rozwiązywaniu zagadnień p!a 
cowych. Powstają już realne wi­
zje stworzenia skomputeryzowane­
go katalogu systemów płacowych 

w przystosowaniu do zawodów, gro 
madzenia w pamięci komputerów 
danych nt. poziomu i struktury 
płac wg gałęzi gospodarki, zawo­
dów i regionów. Umożliwi to oprą 
cowywanie programów regulacji 
plac 1 — przy ustaleniu poziomu 
wynagrodzeń skorelowanie złożo­
nych interesów społecznych i eko­
nomicznych.

Kolejna dziedzina — to ustawo­
dawstwo pracy. I tu EMC mogą

Podziemne rzeki
Instytut Hydrogeologii i Hy- 

drofizyki Akademii Nauk Ka­
zachskiej SRR w Ałma-Acie 
zakończył badania o dużej wa­
dze. Uczeni szczegółowo określi 
li zasoby oraz wydali atlas 
podziemnych wód Kazachsta­
nu, Kirgizji i Uzbekistanu. Te 
pustynne lub stepowo-pustyn- 
ne dotąd rejony zostaną do 
1990 roku zamienione w ziemie 
uprawne. Okazało się, niektó­
re pustynie, w tym wielka pu­
stynia między jeziorem Bał- 
ehasz a morzem Aralskim. 
„pływa” na znajdujących się 
pod nimi ogromnych zbiorni­
kach słodkiej wody. (PAP) 

Polowanie na IRA

Drakońska ustawa Lyncha
argumenty za i przeciw, stara 
jąc się przewidywać skutki po 
dejmowanych decyzji. I w 
jego interesie, interesie IRA, 
było spowodowanie, aby usta­
wy te skierowane przeciw nim 
weszły w życie, aby utrzymy­
wać rząd premiera Lyncha, 
który uwięził ich przywódcę 
Mac Stiofaina.

Wspomniany „Financial Ti­
mes’’ w korespondencji z Dul- 
la przekazując opinie tamtej­
szych polityków pisze: „iż nie 
było to dzieło tymczasowej 
IRA, ale pewnych lojalistycz- 
nych grup Ulsteru” — czyli 
bojowych protestantów. W ich 
przede ^wszystkim interesie le­
ży rozbicie IRA, a do tego 
właśnie zmierza ustawodaw­
stwo premiera Lyncha, które 
stało się już obowiązującym 
prawem.

David O’Connell od ponie­
działku znikł z widowni du- 
blińskiej, większość działaczy 
IRA opuściła domy. Teraz bo 
wiem zacznie się na nich polo 
wanie. W Irlandii, Uląterze i 
na wyspie brytyjskiej w por­
tach i na lotniskach zdwojono 
czujność. Każdy człowiek po­
dejrzany jest o przynależność 
do IRA, a kto jest obywatelem 
irlandzkim, będzie odesłany do 
Dublina.

Jeden z komentatorów sce­
ny dublinskiej pisze, iż pre­
mier Lynch gra teraz angiel­
ską kartą. Nie ulega wątpliwó 
ści, iż Lynch zmienił zasadni­
czo swą taktykę. Razem z rzą 
dem brytyjskim postanowił 
rozprawić się z IRA. z czego 
protestanccy ekstremiści będą

znaleźć zastosowanie: w przy­
szłości powstanie komputerowy 

"bank danych, zawierający wszyst­
kie aktualnie obowiązujące przepi­
sy prawa pracy i ustawodawstwa 
socjalnego.

Wszystkie te posunięcia, 
zmierzające do objęcia syste­
mem komputerowym cało­
kształtu zagadnień pracy, 
płac, zatrudnienia i polityki so 
cjalnej, to — z wyjątkiem go­
spodarki ubezpieczeniami spo 
łecznymi — sprawa dalszej 
przyszłości. Już dziś jednak 
specjaliści resortu pracy przy' 
gotowują ko>nkretny program 
stworzenia z systemu ETO no 
woczesnego narzędzia po­
mocnego w prowadzeniu poli­
tyki socjalnej, płacowej i za­
trudnienia — z korzyścią dla 
ludzi pracy, z korzyścią dla go 
spodarki kraju. (PAP)

„Barburka“
Z dala od kraju, na terenie 

chilijskiej pustyni Atacama, 
w niecodziennych warunkach 
— przy prawie 30-stopniowym 
upale — obchodziła tegoroczną ( 
„Barburkę” 16-osobowa grupa 
polskich górników. Przybyli 
oni do Chile pod koniec sierp­
nia br. w ramach kontraktu, 
podpisanego przez Polską Cen­
tralę Handlu Zagranicznego 
Copex. W jednym z rejonów 
Atacamy, noszącym nazwę 
Boąueron Chanar, w ciągu 
trzech lat mają oni wybudo­
wać kopalnię rudy żelaza. Bę­
dzie to w Ameryce Łacińskiej 
pierwsza kopalnia zbudowana 
pod kierunkiem polskich spe­
cjalistów.

Tak się składa, że powstanie 
ona w okolicach ściśle związa­
nych z imieniem naszego sław­
nego rodaka. Ignacego Domey­
ki: w połowie ubiegłego stu­
lecia m. in. tu właśnie prowa­
dził on intensywne badania 
geologiczne, które w znacznvm 
stopniu przyczyniły sie do póź­
niejszego rozwoju chilijskiego 
górnictwa.

Grupa polskich górników w 
Boąueron Chanar stanowi 
świetnie zgrany kolektyw o 
ogromnym doświadczeniu i wy 
sokich kwalifikacjach. Wszyscy 
uczestnicy grupy pracowali już 
uprzednio przy budowie konalń 
na terenie Indii oraz w Bułga­
rii.

Z okazji górniczego święta 
mieszkańcy polskiego osiedla 
na pustyni Atacama. które znaj 
duje się prawie 700 kilomet­
rów na północ od Santiago.

niewątpliwie zadowoleni. Ich 
postulaty są bowiem wprowa­
dzane teraz w życie.

Nigdy nie wyrażaliśmy opi­
nii, że militarna działalność 
IRA przybliża polityczne roz­
wiązanie kryzysu, że zamachy 
bombowe, które powodowały 
śmierć i kalectwo wielu nie­
winnych przypadkowych prze­
chodniów, prowadzą do tego 
celu. Ale rozumieliśmy pro­
test katolickiej ludności gnę­
bionej 50 lat politycznie i eko­
nomicznie przez protestancką 
większość. Katolickie kobiety 
— te, które pisały na domach 
w Belfaście: „Dajmy pokojowi 
szansę” chćiały, by IRA prze­
stała strzelać zza węgła, ale 
też nigdy nie odmawiały im 
schronienia w swych domach. 
Bo żołnierze IRA wywodzą się 
z ich dzielnic, tych biedniej­
szych dzielnic Belfastu, Lon- 
donderry, Newry. IRA broniła 
ich, gdy „Tortan Boys” atako 
wali ich domy i kościoły. Je­
śli teraz na obu wyspach na 
żołnierzy IRA rozstawiono pu 
łapki, gdy wielu z nich zapeł­
ni więzienia irlandzkie, a pro­
testanckie bojówki będą sobie 
nadal urządzać huczne defila­
dy w centrum Belfastu — sto­
sowanie dwóch miarek stanie 
się aż nadto widoczne.

Oba rządy brytyjski i ir­
landzki uciekając się do dra­
końskich środków zahamui? 
aktywność IRA. być może na 
dłuższy czas ją uniemożliwią 
Ale nie będzie się to równać 
zaoewnieniu spokoju w Ulste- 
rze.
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Problemy miernictwa
Podstawowym czynnikiem w 

noszeniu jakości produkcji • 
automatyzacji jest szerokie « 1 
wanie dobrych, niezawodna? 
urządzeń kontrolno-pomiarownych 
poczynając od mikrometru J'11' 
skomplikowanej aparaturze w 
trolnej kończąc. Postęp w *.On' 
nictwie powinien stale WVn^’ 
dzać rozwój przemysłu, stwar?' 
jąc podwaliny pod nowocz„? 
produkcję. *esnł

Właśnie problemom rozwoju Pol 
skiej metrologii oraz metodom 
ściślejszego powiązania tej nauki 
z praktyką przemysłową poświMo 
na jest odbywająca się w p02na" 
niu w dniach 7-9 bm. ogólnej 
ska konferencja specjalistów z tej 
dziedziny. Konferencji towarzyszy 
wystawa, na której pokazane zo- 
staną nowe opracowania aparatu, 
ry pomiarowo-kontrolnej, prezen. 
towana w sali „Marmurowej” pa 
lacu Kultury (I piętro), (k)

na Atacamie
otrzymali depesze z serdeczny, 
mi pozdrowieniami od wicepre­
miera i ministra górnictwa, 
Jana Mitręgi. (PAP)

Z forum ONZ

Polska wobec spraw 
Bliskiego Wschodu

W toku obecnej debaty na fo 
rum Zgromadzenia Ogólnego, 
poświęconej sytuacji na Blis­
kim Wschodzie, zabrał głos 
przedstawiciel Polski, stały de 
legat PRL przy ONZ, ambasa­
dor Eugeniusz Kułaga.

Izrael zatrzymuje terytoria 
arabskie zagarnięte w wyniku 
agresji i nadal kontynuuje dzia 
łanie, mające na celu włączenie 
terytoriów okupowanych w 
skład państwa izraelskiego — 
stwierdził delegat Polski. ONZ 
i wszystkie jej organy nie mo 
gą biernie tolerować tego ro­
dzaju izraelskiej działalności; 
należy ogłosić, że wszelkie zmia 
ny administracyjno-prawne, do 
konywane przez Izrael na te­
renach okupowanych, są bez­
prawne.

Polska opowiada się za szyb 
kim i pokojowym rozwiąza­
niem konfliktu bliskowschodnie 
go na zasadach nakreślonych w 
Rezolucji Bezpieczeństwa z lis 
topada 1967 r. W pełni popiera 
my rezolucje Zgromadzenia 0- 
gólnego, przyznające prawo A 
rabom palestyńskim do urze­
czywistnienia ich aspiracji na­
rodowych.

Opowiadamy się za reakty­
wowaniem działania ONZ na 
rzecz poszukiwań sprawiedli­
wego i pokojowego rozwiąza­
nia kryzysu na Bliskim Wscho 
dzie. (PAP)

Kompromis korzystny 
dla Straussa

Po wtorkowych naradach * 
Bonn i w Monachium kiero*' 
niczych gremiów chadeckie 
oraz po wypowiedziach ' 
nych polityków CDU iCSH 
zarysowują się juz szczeg . 
osiągniętego porozumienia, C 
nie udało się przyprzeć ”a> 
ra Barzela całkowicie do 
ru, ponieważ jeszcze za"1, 
podjęto rokowania o zazeg 
nie sporu, bawarskie skr^ 
chadeckie musiało z?.e 
wać z rozbicia frakcji, 
strony przystąpiły do ro\ 
wań dopiero po zapewnień . 
utrzymania jedności frakcyj 
w Bundestagu.

Osiągnięty kompromis 
nak Straussowi więcej 
gdyż:

1. Barzel zostanie wyPr”1^/^, 
wodniczącym frakcji tylko 
zamiast jak dotychczas n mie. 
kadencję parlamentu, P°r gensi* 
nie zatem jest w pewnyn1 zmia 
prowizoryczne, z możliwość 5 
ny szefa po roku.

s grup
2. Strauss zapewnił sw Ostało"0 

we frakcji prawo weta. prr 
bowiem, że każda grupa c0 
wo działać na własna rę 
trudno uznać za elemen 
tujący jedność frakcyjną-

3. Uzgodniono, że
CSU jako całość będzie !czeci« 
przeciwko układowi zasa ^g. 
z NRD. czego zdecydowanie 
magał się Strauss. (PAP)
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Nie koniunkturalny 
sojusznik

Po moich ar­
tykułach „Gdy 
czarny orzeł” 
oraz „Zachodni 
fałszerze hi­
storii*) — w 
których przypo 
minąłem, jak 
to w latach pró

by drugiej wojny światowej 
uczyliśmy się jako społeczeń­
stwo doceniać znaczenie potęgi 
Związku Radzieckiego, a tak- 

sygnalizowałem zabiegi nie 
których histbryków zachod­
nich w celu pomniejszenia 
wkładu socjalistycznego mo­
carstwa w zwycięstwo nad Trze 
cią Rzeszą — otrzymałem list 
od' pana P. W., zawierający 
miedzy innymi takie zarzuty;

„Dlaczegóż to powołuje ' się pan 
na donos jakiegoś gestapowca? 
Czy godzi się to polskiemu dzienni 
karzowi? Ale, widać, innych dowo 
dów na to, że masy społeczeństwa 
polskiego już w czasie wojny ko- 
munizowały się i liczyły głównie 
na zwycięstwa radzieckie, pan nie 
ma i mieć nie może!(...) Niepo­
trzebnie też traci pan czas na czy­
tanie książek historyków angiel­
skich, jeśli i tak nie chce pan się 
s nimi zgodzić. Musi pan jednak 
przyznać że oni patrzą na sprawy 
pokonania Trzeciej Rzeszy ze 
znacznie szerszej perspektywy, niż 
pan, i, niestety, większość naszych 
rodaków, uważających partykula- 
rystycznie, że ponieważ to Armia 
Radziecka a nie amerykańska lub 
angielska dotarła do Poznania i 
wyparła stąd hitlerowców, tym 
samym zadecydowała o losach woj 
ny”.

Opinia „Be-Zetu“
Oczywiście, zarzut — jakoby 

polskiemu dziennikarzowi nie 
godziło się cytować opinii za­
wartej w raporcie gestapo z 
1943 roku o wzroście prora­
dzieckich sympatii wśród spo 
łeczeństwa wielkopolskiego, 
nie wymaga nawet parowania. 
Łączy się jednak z twierdze­
niem, że nie mam i mieć nie 
mogę innych dowodów na do­
konywanie się w czasie wojny 
proradzieckiej reorientacji.

Oto więc jeden z takich in- 
nyęh., dowodów;.... opinia.mna- 
strojach Wielkopolan^ wiosną 
1944 roku, zamieszczona w 
wydawnictwie delegatury rzą­
du londyńskiego ,.Be-Zet”:

„Ośrodkiem zainteresowania społe 
czeństwa polskiego poza terminem 
zakończenia wojny jest sprawa 
granic i ustroju Polski. W dziedzi­
nie politycznej społeczeństwo cale 
bez wyjątku domaga się oparcia 
zachodniej granicy państwowej na 
Odrze. W dziedzinie społecznej 
obserwuje się pewną radykalizację 
przekonań, objawiającą się między 
innymi w: postulacie sprawiedli­
wego rozdziału dochodu społeczne 
So, uspołecznieniu środków pro­
dukcji (...) wpływy komunistycz­
ne polegają zresztą głównie na 
uznaniu dla akcji bojowej armii 
Sowieckiej. Stosunek do aliantów 
nacechowany jest pewnym znie- 
chęceniem1’.

Żywotne problemy polskie

bezpodstawnie, jako że to 
właśnie Armia Radziecka przy 
niosła nam - wyzwolenie, a 
więc rozwiązanie naszego klu­
czowego problemu wojennego.

Rzecz w tym jednak, że dzia 
łania wyzwoleńcze Armii Ra­
dzieckiej na ziemiach polskich, 
miały znaczenie nie tylko dla 
rozwiązania tego problemu 
polskiego. Wpłynęły również 
— i to w decydującym stop­
niu, na finał całej koalicyjnej 
wojny przeciwko Trzeciej Rze 
szy.

Operacja bez znaczenia?
Przypomnijmy: jeszcze ran­

kiem 12 stycznia 1945 roku, 
czyli właśnie sto dni przed roz 
poczęciem walk ulicznych w 
Berlinie — hitlerowski Wehr­
macht utrzymywał zwarte 
fronty obrony strategicznej w 
oddaleniu powyżej 500 kilome 
trów od stolicy Trzeciej Rze­
szy. Wschodni — na Wiśle, za 
chodni — na Renie, przy czym 
tu nawet kontratakował. Tegoż 
dnia zresztą — pod wpływem 
szoku po kontrnatarciu hitle­
rowskim w Ardenach — bry­
tyjskie sztaby — oceniały, że 
nie należy oczekiwać zakoń­
czenia wojny w Europie przed 
końcem 1945 roku.

Ale tegoż samego dnia znad 
Wisły ruszyła ta operacja stra 
tegiczna głównych sił Armii 
Radzieckich i Ludowego Woj­
ska Polskiego, która już 10 dni 
później dotarła pod Poznań, 
w ciągu następnych 10 dni nad 
Odrę i potem, w trudnych wa 
runkach przedwiośnia, rozsze­
rzała się na tereny Pomorza, 
Ziemi Lubuskiej, Dolnego 
Śląska, wywalczając warunki 
do szturmu Berlina.

Tymczasem zachodni alianci 
(choć już w dniu rozpoczęcia 
walk o Poznań uznali, że ogo­
łacanie przez Niemców frontu 
zachodniego zabezpieczyło im 
swobodę działań) jeszcze dłu­
go czekali. Dopiero w marcu 
— wtedy .właśnie polskie dywi 
zje walczyły o Kołobrzeg — 
wykorzystali swą ogromną 
przewagę nad osłabionym prze 
rzutami na wschód przeciwni 
kiem. Mając też ułatwione za 
danie (ułatwione przełomem, 
który dokonał się na wscho­
dzie oraz orientacją niemiec­
kich zwolenników oddawania 
się mniej groźnym przeciwni­
kom), szybko już teraz parli 
ku Łabie. Główne, najbar­
dziej zacięte i krwawe bitwy 
ostatniej kampanii alianckiej 
wojny przeciwko Trzeciej Rze 
szy. wciąż przychodziło pro­
wadzić tym, którzy nacierali 
od wschodu: radzieckim i pol­
skim wojskom szturmującym 
Berlin, zdobywającym tytuły

„brandenburskich”, „łużyc­
kich”, „drezdeńskich”...

Czy więc owa „szersza per­
spektywa” brytyjskich histo­
ryków upoważnia ich do twier 
dzeń jakoby „radzieckie ope­
racje lat 1944—1945 miały z 
punktu widzenia strategiczne­
go tylko drugorzędne znacze­
nie”?

Dla kogo korzyść
A swoją drogą, nie wyrze­

kam się tak krytykowanego 
przez pana P. W. polskiego 
partykularyzmu... Tym bar­
dziej cenię sobie zademonstro­
waną w wojnie przeciwko 
Trzeciej Rzeszy potęgę Kraju 
Rad, że zadecydowała ona o 
stawianiu już w marcu 1945 
roku polskich słupów granicz­
nych nad Odrą.

Mogą też angielscy komen­
tatorzy finału drugiej wojny 
światowej ubolewać nad tym, 
że „pozwolono Rosjanom za­
jąć Berlin i dojść po Łabę”. 
Ja widzę w tym tylko korzyść 
dla Polski. Zwłaszcza, gdy oce 
niam finał wojny nad Łabą, 
nie tylko pod kątem realizacji 
celów wojny, ale także powo­
jennych doświadczeń w zakre 
sie utrzymywania efektów 
ówczesnego zwycięstwa nad 
Trzecią Rzeszą. Doświadczeń 
niełatwych, ale wykazujących 
ostatecznie, kto był rzeczywi­
stym, a kto tylko koniunktura! 
nym sojusznikiem w naszej 
walce z zagrożeniem ze strony 
„Drang nach Osten”. Wskazu­
je kto uznał i podtrzymał pra 
wo żołnierza polskiego do 
wkopania słupów na Odrze i 
Nysie, a kto bezpośrednio po 
zakończeniu działań wojennych 
zapomniał o polskich uczest­
nikach bitwy o Anglię, o zdo­
bywcach Monte Cassino i za­
czął atakować tę granicę.

Doświadczenia okresu, kiedy 
to nasi koniunkturalni alianci 
okresu wojny wzięli kurs na 
antyradzieckie, a więc anty- 
wschodnie, antypolskie wyko­
rzystanie imperializmu nie­
mieckiego, tym bardziej czy­
nią cenną dla nas potęgę, któ­
ra zadecydowała o finale woj­
ny na Łabie. Bowiem granica 
zasięgu radzieckich i polskich 
wojsk w maju 1945 roku zmu 
siła amatorów antywschodnie- 
go wykorzystania imperializmu 
niemieckiego do przestrzega­
nia jałtańskich stref okupacyj­
nych. Stała się przesłanką, że 
przynajmniej na obszarach na 
wschód od Łaby narodziło się 
inne aniżeli tradycyjnie orien­
tujące się przeciwko wschodo­
wi państwo niemieckie.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

♦) „Glos Wielkopolski” nr nr 
259, 260.

Korzystając z dorobku dwóch lat

Najlepsi 
z najlepszych 

Rok szkoleniowy 1972 zakoń­
czył się dużym sukcesem za­
łogi okrętu pedwodnego ORP 
„Orzeł". Kolejny raz przyzna­
no temu okrętowi miano przo 
dującej jednostki Połskiej Ma 
rynarki Wojennej w klasie 
cArętów podwodnych. Na 
wyróżnienie to zapracowała 
solidarnie cała załoga, a m. 
m. torpedyści, którzy w piąt­
kę wykonali wszystkie strze­

lania

Na zdjęciu: załadunek torped.

Fot. — CAF

Dla ludzi i przez ludzi
Wkrótce zostanie zatwier­

dzony narodowy plan 
gospodarczy Polski na 

rok 1973. Powiedzmy od razu, 
że rok, którego ten plan do­
tyczy — będzie rokiem decy­
dującym o powodzeniu wszy­
stkich zamierzeń ekonomiczno- 
społecznych Polski w bieżą­
cym 5-leciu. A jak wiadomo, 
są one obecnie znacznie wyż­
sze od pierwotnie planowa­
nych. Jest to możliwe dzięki 
temu, że dobre, a nawet bar­
dzo dobre wyniki gospodarcze 
w latach 1971 i 1972 stwarza­
ją warunki do zwiększenia 
tempa rozwojowego, do szyb­
szego niż przewidywano wzro 
stu stopy życiowej społeczeń­
stwa.

Z tych podstawowych zało­
żeń wypływa kilka najważ­
niejszych zadań merytorycz­
nych, które muszą być w przy 
szłym roku pomyślnie rozwią­
zane. Należy do nich przede 
wszystkim umocnienie równo­
wagi pieniężno-rynkowej;- za­
pewnienie nadal wysokiej dy­
namiki wzrostu płac i docho­
dów ludności; usprawnienie 
procesów inwestycyjnych i dal 
szy wydatny rozwój handlu 
zagranicznego.

Wybór tych zagadnień nie 
jest przypadkowy. One to bo­
wiem łącznie — i każde z nich 
z osobna — odgrywają naj­
większą rolę w ugruntowaniu 
oraz zwiększeniu tych osiąg­
nięć i tego dorobku, w jakim 
zamknie się rok 1972 — drugi 
rok 5-lecia. Jest rzeczą bez­
sporną. że jeżeli ogólnie docho 
dy ludności mają (według 
wstępnych obliczeń) podnieść 
się w przyszłym roku o około 
65 mld zł, tj. o 9 proc, w sto­

sunku do br., jeżeli w skali 
trzech lat średnie płace real­
ne na jednego zatrudnionego 
osiągną wartość jaką uprzed­
nio przewidywano na rok 1975 
— to największy wysiłek trze 
ba położyć na poprawę za­
opatrzenia rynku, czyli na 
utrwalenie i pogłębienie rów­
nowagi pieniężno-rynkowej w 
Polsce.

Ilość, asortyment i wartość przy 
rostn dostaw towarów rynkowych 
musi przecież odpowiadać przyro 
stowi siły nabywczej społeczeń­
stwa. W tej sytuacji szczególnej 
rangi nabiera sprawa wzbogace­
nia i uatrakcyjnienia produkowa­
nych na rynek wyrobów. Obowią. 
zek ten dotyczy w pierwszej ko­
lejności p'rzemysłu: maszynowego, 
spożywczego, lekkiego, drzewno- 
papierniczego, a także spółdzielczo 
ści pracy. I.epsze wykorzystanie 
zdolności produkcyjnych, nasilają 
ca sie modernizacja maszyn i u- 
rządzeń w zakładach przemysło­
wych, wcześniejsze oddawanie do 
eksploatacji nowych obiektów in­
westycyjnych powinno przynieść 
widoczne efekty.

Przytoczmy kilka propono­
wanych na przyszły rok wskaż 
ników. Otóż dochód narodowy 
ma się zwiększyć aż o prawie 
8 proc., środki inwestycyjne 
— o niemal 13 proc., a fun­
dusz spożycia ogółem, tzn. 
środki przeznaczone bezpośred 
nio na poprawę standardu ży 
ciowego ludności — o przeszło 
9 proc. W tłumaczeniu na 
prosty język, można powie­
dzieć, że trzeba osiągnąć ta­
ki wzrost produkcji i takie wy 
niki ekonomiczne w całej go­
spodarce narodowej, które po 
zwolą na uzyskanie już w 
1973 r. poziomu średnich płac, 
planowanego pierwotnie dopie 
ro na koniec 5-lecia.

Przemysł spożywczy ma dać

w przyszłym roku znacznie 
więcej wyrobów, tak by łącz 
na ich wartość przekroczyła 
170 mld zł, przemysł lekki — 
ponad 90 mld zł itp. Tylko 
przy tak poważnym wzroście 
produkcji na rynek zostanie 
utrzymana i umocniona rów­
nowaga między zwiększający­
mi się zasobami pieniężnymi 
ludności a zaoferowanymi do 
sprzedaży artykułami różnego 
rodzaju.

Wspomnieliśmy już o inwesty­
cjach. Temat ten wart jest pew- f 
nego rozszerzenia. Otóż udział 
inwestycji w dochodzie narodo­
wym sięgnie prawdopodobnie w 
przyszłym roku aż ok. 25 proc. 
Obecnie jednak — w warunkach 
intensyfikacji działalności ekono­
micznej — najważniejszy jest nie 
tyle wskaźnik, ile czas zamroże­
nia środków inwestycyjnych. 
Czynnik czasu staje się czynni­
kiem podstawowym. Im szybciej 
zrealizuje się określoną inwesty­
cję i im wcześniej osiągnie ona 
pełną moc produkcyjną — tym | 
szybciej uzyska się z tego obiek­
tu potrzebne wyroby, wzbogacają 
ce zaopatrzenie rynkowe.

Stąd — tak ogromne znaczenie 
mają zdobyte już dobre doświad­
czenia w realizacji programu in- ' 
westycyjnego, których wiele od­
notowano zwłaszcza w bieżącym 
roku. Upowszechnienie najlep­
szych wzorców i dalsze konsek­
wentne doskonalenie procesu inwe 
stycyjnego należą do węzłowych 
zadań 1973 r.

Do wysokiego tempa rozwo­
ju gospodarczego przyczynić 
się także powinna aktywizacja 
handlu zagranicznego i wyraź 
ne zwiększenie jego obrotów. 
Na listę eksportową nie mogą 
wchodzić wyroby, których 
brak na rynku wewnętrznym, 
ale także nie mogą się na nią

Dokończenie na str. 4
TADEUSZ SAPOCIŃSKI

Co zaś się tyczy „szerszej 
Perspektywy historyków an- 
gjelskich i partykularyzmu, 
'estety, większości naszych ro 
akow. to ani myślę zaprze­

czać, że oceniam pokonanie 
rzeciej Rzeszy oczyma Pola- 

Otóż angielscy historycy mogą 
^szerszej perspektywie” 

nawać, że taki finał drugiej 
światowej, jaki nastą- 

P- 9 maja 1945 roku, był nie- 
zystny- Ponieważ nie speł- 
brytyjskich dążeń do hege 

a nu w Powojennej Europie.
Ponadto w swych skutkach 

s’$ do rozpadu im- 
um brytyjskiego. Ale czy 

Podzielać brytyjsko- 
cj. ,na^ne żale? Wręcz prze- 
ród le'- ^wlaszcza że jako na- 
Woi mic^my swoje problemy 
ła ^.t óra przecież rozpoczę 
mni'^^0 Polska, a przez nie 
na n-Wa tysi$ce dni była dla 
lurink- wojną, ale także ^Jojczą okupacją. Jakie to 
naś ^y. uznawane przez 
Wał „k najważniejsze, odnoto- 
PowyżeiCby • aUtOr cytowane-i 
Wioli ' op^n o nastrojach 
Obok P° an w 1944 roku, 
nów .^^stawowego dla milio 
ibu ludzkich proble-

,Zak°ńczy się ludo- 
byjv t . n^wola hitlerowska, 
We; C7eZ Inne .— przyszłościo- 
żeniam^ z^°^nie z naszvmi dą 
stanie' Wyzw?l°na Polska zo 
grania zabezpieczona trwale 
ojcZV7n na °drze. czy będzie

Już $ sprawiedliwszą...
na 0Czękując wyzwolenia 

Se uśmy się cenić potę- 
iu Rad. Jak widać, nie

Zacznę moje rozważania 
od cytatu z pracy zbio­
rowej pt. „Polski pro­

blem numer jeden”, a miano­
wicie urywka wypowiedzi 
Zbigniewa Załuskiego: „Roz­
dzielenie na dwie strefy ży­
cia — tę. w której się pracuje 
dla kraju i dla jego przy­
szłości i tę, w której się za­
rabia, kombinuje i dor_abia, 
tworzy osobistą przyszłość za­
równo w sensie materialnym, 
jak moralnym. Pracuje się na 
chleb w warsztacie, ale na 
masło — poza warsztatem, 
awans kraju wyrabia się w za­
kładzie pracy, ale awans wła­
sny — o. to już trzeba pokom­
binować”.

A więc przyszłość każdego 
z nas determinują dwie strefy: 
praca dla własnych, osobistych 
korzyści i praca dla kraju. 
Mamy tu zatem do czynienia 
z dwiema z pozoru odmienny­
mi formami działania. Pierw­
sza to zabiegi o taką przy­
szłość osobistą, która nam za­
pewni dostatek, unormuje na­
sze własne życie według oso­

bistych zamierzeń i potrzeb. 
Forma druga, to działanie na 
rzecz kraju, czyli dla dobra 
szerszej społeczności.

Wypowiedź autora „Siedmiu 
polskich grzechów głównych” 
jest zabarwiona ironią i nie 
pozbawiona racji. Naturalnym 
prawem każdego człowieka 
jest troska o zaspokojenie w 
pierwszej kolejności własnych 
potrzeb: zdobycie wykształcę- 

W ybrać to co pożyteczne
nia ogólnego i odpowiednich 
kwalifikacji zawodowych, po­
siadanie dachu nad głową, za­
łożenie własnej rodziny itd.

Czy ludzie, dążąc do tych 
celów zasklepiają się w sobie, 
we własnym egoizmie? Czy li­
czą wyłącznie na własne ko­
rzyści? Na pewno nie jest tak 
generalnie. Po prostu dlatego, 
że walka o własną przyszłość 
i własny byt nie rozgrywa się 
w absolutnej próżni- Wpływa 
ona wyraźnie na kształtowa­
nie się bytu narodowego, cho­
ciaż. być może, nie zawsze za 
naszą wiedzą, bo zależy tp od 

stopnia świadomości i posta­
wy obywatelskiej.

Tę właśnie świadomość i 
właściwą postawę obywatel­
ską ma w nas wyrabiać i 
kształtować dom, szkoła, śro­
dowisko. Powinni o tym pa­
miętać młodzi, bowiem ich 
własna przyszłość i przyszłość 
kraju są nierozerwalnie z so­
bą związane.

Należę do starszego pokolenia. 
Pamiętam, w jakich warunkach 
wypadłe nam żyć, jak wielkie by­
ły nasze wyrzeczenia. gdyśmy 
pragnęli przyodziać w realny 
kształt nasze marzenia i dążenia. 
Nie miejsce tu. aby wracać do 
wspomnień. Wystarczy powie­
dzieć, że w dużo lepszych wa­
runkach żyje nasza dzisiejsza mło 
dzież. Powszechniejszy stał się 
dostęp do nauki, o wiele łatwiej 
zapracować dziś na Chleb i ma­
sło (wbrew Załuskiemu!), jeśli 
tylko nasze pragnienie lepszego* 
jutra jest przemyślane i drogi do 
niego uczciwe.

Żadne młode pokolenie nie 
wyrasta w pustce ekonomicz­

nej, kulturalnej i ideowej. Bie­
rze na siebie w spadku to, co 
wypracowały pokolenia po­
przednie. To, co w tei snuściź- 
nie jest dobre i chwalebne, i 
to, co godne jest lamusa. A 
chodzi przecież o to, by mło­
dzi potrafili w tej spuściźnie 
doszukać się rzeczy wartościo­
wych i umieli pomnożyć te 
wartości na własny i społecz­

ny pożytek. Nie wystarczą ha­
sła i slogany.

Źródłem poczynań młodych po­
winna się stać przede wszystkim 
praca nad sobą. Motorem działa­
nia — świadomość, że kształtowa­
nie w sobie najwartościowszych 
cech charakteru, rzetelna nauka 
1 praca, odpowiednia postawa wo­
bec celów i zadań pozaosobistych. 
to atuty, gwarantujące przyszłość 
własna i całego narodu.

Czymże bowiem jest jednostka 
ludzka, jak nie kółkiem w machi­
nie, która jest kraj i ojczyzna. 
My. ludzie starszego pokolenia, 
stawialiśmy sobie wysokie wyma­
gania. Nie każdemu udało się o- 
siągnąć to, co nam przed oczami 

rysowała wyobraźnia. Nie mie­
liśmy tych szans, jakie maja dzi­
siaj młodzi.

Wracając do przysłowiowe­
go kółka w machinie, trzeba 
wiedzieć, że sprawność machi­
ny uzależniona jest od tego, 
jak działa w niej najmniejszy 
nawet trybik. Jeśli nasza 
współczesna młodzież to zrozu 
mie, jeśli spośród ludzi moje­
go pokolenia wybierze sobie 
właściwe wzory postępowania, 
możemy być pewni, że losy 
naszego kraju spoczną w god­
nych rękach. Trzeba młodym 
wyjść poza ciasny krąg włas­
nego podwórka, objąć spojrze­
niem szersze obszary życia i 
w wykuwaniu własnej przy­
szłości dojrzeć cel doniosłe jT 
szy — wspólne dobro kraju, 
tym bardziej że dane jest mło­
dym wszystko, aby się na nich 
nie zawieść.

Zgódźmy się na Załuskiego 
dwie strefy życia. Chodzi tyl­
ko o to, aby ta bardziej oso­
bista nie przesłaniała młodym 
wspólnego, narodowego celu.

Franciszek 
Kirło-Nowaczyk 

Poznań
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Ostatnia wyprawa
Wyprawa APOLLA 17 jest 

końcowym akcentem e- 
popei, która w lipcu 

1969 roku rozpoczęła się pier­
wszym lądowaniem człowieka 
aa Srebrnym Globie.

O zakończeniu programu w 
obecnej fazie zadecydowało 
szereg czynników. Ekspedycje 
załogowe są kosztowne; wiele 
urządzeń, łącznie z pojazdem 
Rover, nie wraca już na Zie­
mię wskutek braku możliwoś­
ci transportowych. Czas trwa­
nia wypraw jest też nader o- 
graniczony.

Tak więc, zanim loędzie mo­
żna pomyśleć o bardziej trwa­
łym objęciu Księżyca we wła­
danie przez człowieka, trzeba 
będzie rozwiązać szereg zasad­
niczych problemów, wśród któ 
rych niemałe miejsce zajmują 
czynniki ekonomiczne. Konie­
czny jest też znaczny postęp 
techniki, który pozwoli prze­
transportować na Srebrny 
Glob większe ilości materia­
łów i urządzeń, nieodzownych 
do realizacji baz — stacji ba­
dawczych. W oparciu o takie 
właśnie stacje stanie się do­
piero wykonalne przeprowa­
dzenie dokładnych i systema­
tycznych obserwacji i poszu­
kiwań niezbędnych zarówno 
dla poznania Księżyca, jego 
historii i miejsca w Układzie 
Słonecznym, ale także dla je­
go zagospodarowania i wyko­
rzystania.

Obok krateru Littrow

b* południe od Doliny Sebroete- 
ra. Są tam m. in. bardzo intrygu­
jące kopuły związane niewątpli­
wie z działalnością wulkaniczną. 
W czasie wyprawy APOLLA 15 
Al Worden, obserwujący po­
wierzchnię Srebrnego Globu z po­
kładu statku macierzystego na 
orbicie okołoksiężyeowej, do­
strzegł bardzo młodo wyglądające 
stożki jakby utworzone z popio­
łów wulkanicznych. Była to oko­
lica krateru Littrow, blisko po­
łudniowo-wschodniej krawędzi 
Morza Pogody. Wykonane dokład­
ne zdjęcia tego obszaru ujawniły, 
że spostrzeżenie Wordena jest naj 
prawdopodobniej trafne. Wiek 
wspomnianych stożków można by­
ło ocenić na zaledwie kilka milio­
nów lat. Tak młodych tworów po­
chodzenia wulkanicznego nigdzie 
dotąd na Księżycu nie znaleziono. 
Jednocześnie okolica stanowi wy­
żynę, na której według oceny 
specjalistów należało oczekiwać 
występowania materiałów pocho­
dzących z bardzo zamierzchłej e- 
poki istnienia Srebrnego Globu.

na temat jej strtiktnry do głębo­
kości 900 m.

Wyprawa APOLLA 17 ko­
rzystać też będzie z aparatu­
ry radiowej do badania włas­
ności elektrycznych gruntu 
księżycowego.

W statku APOLLO, który 
będzie krążył wokół Księżyca 
jako jego sztuczny satelita, 
znajduje się na. in. radiometr
podczerwieni, 
sporządzenie

Umożliwi on
mapy

Srebrnego Globu i
cieplnej 
stwier-

dzenie, gdzie na jego po­
wierzchni występują tzw. 
ciepłe punkty: dzięki te­
mu będzie można powiedzieć 
coś więcej nie tylko o we­
wnętrznej budowie tego ciała 
niebieskiego, ale również o je 
go przemianach, przeszłości, 
a także przyszłości.

Szczególne znaczenie będzie też
miała aparatura
impulsowa,

radiolokacyjna
znajdująca się

Jan Tadeusz Kiepura: „...Moja 
droga artystyczna musi być zu­

pełnie inna...”
CAT — fot. W. Rozmysłowicz

Sylwetki sceny i estrady

I znów Jan Kiepura
zupełnie inna, nie mówiąc o 
tym, że mój głos to przecież 
baryton.

Chcemy dodaje dyr.

Nad miejscem lądowania o- 
statniej ekspedycji — APOL­
LA 17 zastanawiano, się od 
dawna. Myślano kiedyś m. in. 
o Dolinie Schroetera w pobli­
żu krateru Aristarchus. Doli­
na stanowi bardzo interesują­
cą szczelinę zakończoną oso­
bistym tworem, od jego kształ­
tu nazwanym Głową Kobry. 
Sam krater Aristarchus świe­
ci długo po lokalnym zacho­
dzie Słońca. W czasie jednej z 
ostatnich wypraw obserwacje, 
wykonywane z wysokości oko 
łoksiężycowej orbity parkin­
gowej APOLLA, wykazały, że 
wydobywa się tam promienio­
twórczy gaz: radon. Teren 
jest jednak trudno dostępny i 
niedogodnie położony.

Myślano również o Wzgórzach 
Mariusa położonych o kilkanaście 
stopni szerokości selenograficznej

Dla ludzi
i przez ludzi

Dokończenie ze str. 3
składać wyłącznie nadwyżki 
towarowe. Będzie się zatem w 
dalszym ciągu dążyć do spe­
cjalizacji produkcji — i to na 
wielką skalę. Uczestnictwo 
Polski w międzynarodowym 
podziale pracy powinno się 
odczuwalnie zwiększyć, aby 
odpowiadało jej udziałowi w 
światowej produkcji przemy­
słowej.

Poważny wzrost eksportu — 
opłacalnego, opartego o specja 
lizację i międzynarodową ko­
operację — powinien ostatecz 
nie przełamać bariery ograni­
czające import w jakiejkol­
wiek jego dziedzinie. Dotyczy 
to również importu dla po­
trzeb rynku.

Rok przyszły musi także 
przynieść dalszą poprawę me­
tod i stylu pracy wszystkich 
dziedzin gospodarczych. Jest 
to niezbędny warunek osiąg­
nięcia tych celów, które sobie 
stawia polska gospodarka. 
Chodzi tu przede wszystkim o 
podniesienie wydajności pra- 

■ cy. o lepsze dysponowanie ka 
drami, a nade wszystko o ob­
niżenie kosztów własnych pro 
dukcii. głównie zaś materiało 
wych, bowiem w tej dziedzi­
nie są jeszcze duże niedoma­
gania.

Bez przesadnego optymizmu 
■ można stwierdzić, że rok przy 
' szły stanowić będzie now'y 
, etap w rozwoju ekondmicz- 
1 nym Polski. Etap, w ,którym 

nie tylko ugruntuje się doro­
bek ostatnich dwóch lat, ale 

• uzyska kolejny — ilościowy i 
jakościowy postęp na wszyst­
kich frontach działalności go- 

, spodarczej. Jego efekty beda 
j odczuwalne dla wszystkich pr? 
' cujących.

TADEUSZ SAPOClNSKT

Program podróży
Tak więc jako cel wyprawy 

APOLLA 17 wybrano ten o- 
statni teren stanowiący dno 
doliny na południe od krate­
ru Littrow oraz gór Taurus. 
Ponieważ jest to ostatnia mis­
ja, postanowiono wykorzystać 
okazję w sposób maksymalny. 
Po raz pierwszy w ekspedycji 
bierze udział naukowiec — dr 
geologii Harrison Schmitt. Pro 
gram badawczy wzbogacony 
został o 10 nowych ekspery­
mentów. Siedem z nich doty­
czy samej powierzchni Srebr­
nego Globu, a trzy będą wy­
konywane w statku macierzy­
stym, krążącym po orbicie 
parkingowej.

A oto szczegóły: tzw. gra­
wimetr pływów, który zosta­
nie umieszczony na powierz­
chni księżycowej, służy do po­
miarów przypływów i odpły­
wów skorupy Srebrnego Glo­
bu. Być może, uda się przy 
pomocy tego przyrządu stwier 
dzić występowanie domnie­
manych fal grawitacyjnych i 
ich wpływu na warstwę po­
wierzchniową Księżyca. Gdy­
by się to powiodło, byłoby to 
odkrycie o niezwykłym zna­
czeniu. Stwierdzono by wtedy, 
żę ciążenie stanowi wynik od­
działywania swoistego pro­
mieniowania, w pewien spo­
sób analogicznego do promie­
niowania elektromagnetyczne­
go, takiego jak światło.

Interesujących wyników należy 
<ie spodziewać no uruchomieniu 
układu do profilowania sejsmicz­
nego. Składa sie on z 4 selenofo- 
nów oraz 8 ładunków wybucho­
wych, wyposażonych w nastawia­
ny ręcznie mechanizm zegarowy. 
Program przewiduje rozmieszcze­
nie ładunków w odległości około 
3 km od selenofonów. Zostana one 
odpalone przez mechanizm zega­
rowy. nastawiany ręcznie przez 
łunonautów. Wybnchv wvwołu.ia 
drgania skorupy księżycowej, 
umożliwiając uzyskanie danych

APOLLO. Wyzyskana ona ma być 
do sondażu skorupy księżycowej 
na głębokości do 1,5 km oraz, po­
dobnie jak wspomniana już apa­
ratura powierzchniowa, do poszu­
kiwania wody.

Nocny start
Misja APOLLA 17 ma jesz­

cze szereg specyficznych cech. 
Po raz pierwszy start odby­
wać się ma nocą — 7 grud­
nia o 3.53 czasu warszawskie­
go (a 6 grudnia o 21.53 czasu 
lokalnego). Ma to być najdłuż 
sza z dotychczasowych ekspe­
dycji załogowych — gdyż po­
trwa około 13 dni. Najdłuższy 
też będzie okres pobytu na po 
wierzchni Srebrnego Globu, 
ponieważ wyniesie około 75 go 
dżin.

Ta wyprawa ma być bar­
dzo robocza. Dlatego też pierw 
szy etap pobytu na powierzch­
ni Księżyca, włączając w to 
wyjście z lądownika LM na 
zewnątrz, nie będzie transmi­
towany przez telewizję. Karne 
ra telewizyjna zmontowana na 
samochodzie Rover, będzie 
miała jednak do spełnienia 
bardzo ważne zadania zarów­
no w czasie pobytu ludzi, jak 
i po ich odlocie. Umożliwi ona 
śledzenie przebiegu wycieczek 
selenologicznych. Gdy zaś lu- 
nonauci opuszczą Srebrny 
Glob i przesiądą się do ocze­
kującego na ich powrót statku 
APOLLO, a następnie spowo­
dują spadek niepotrzebnej 
już kabiny lądownika na Ksie 
życ, kamera pozwoli po raz 
pierwszy na zaobserwowanie 
skutków uderzenia. Nastąpi 
ono w odległości kilku kilo­
metrów od niej, ale wyrzuco­
ne w górę odłamki i fragmen 
ty gruntu powinny stanowić 
nie tylko niecodzienny widok 
lecz również dostarczyć waż­
nych informacji naukowych.

Dr OLGIERD WOŁCZEK 
Wiceprezes Polskiego

Towarzystwa Astronautycznego

Udany występ w sobotnim 
(2 bm.) barburkowym 
programie telewizyjnym 

jest dobrym prognostykiem 
jeśli chodzi o karierę... Jana 
Kiepury — juniora, który do­
daje do swego nazwiska dru­
gie imię: Tadeusz, aby odróż­
nić się od swego sławnego 
ojca.

— Czy młody Jan Kiepura 
pójdzie śladami ojca? — z tym 
pytaniem zwróciliśmy się za­
równo do niego samego, jak 
również do Władysława Jaku 
bowskiego, dyrektora PAGAR 
TU, który zorganizował jego 
obecny występ i myśli również 
o przyszłości młodego artysty.

— Ojciec, jako artysta jest
zjawiskiem niepowtarzalnym
i nie może istnieć drugi Jan 
Kiepura, o głosie i tempera­
mencie artystycznym takim 
jaki on właśnie miał. Moja 
droga artystyczna musi być

W. Jakubowski — zorganizo­
wać Jasiowi w najbliższej 
przyszłości wielki, kilkudzie­
sięciominutowy program, w 
którym mógłby on szerzej za­
prezentować naszej publicz­
ności zarówno swe możliwoś­
ci artystyczne, jak i repertuar. 
Poza tym — wydaje się nam, 
że warto to było uczynić — 
doprowadziliśmy do spotkania 
młodego Kiepury z kilku na­
szymi najbardziej wziętymi 
kompozytorami muzyki roz­
rywkowej i lekkiej, którzy 
być może uwzględnią go w 
swych planach twórczych. My 
sami byliśmy świadkami jed­
nej z takich rozmów, a mia­
nowicie z Markiem Sartem, 
który chce, aby Kiepura wziął 
udział w programie telewizyj­
nym, przygotowywanym przez 
tego znanego kompozytora na 
drugą połowę lutego.

Korzystając z okazji jaką 
stworzył kilkugodzinny współ 
nie spędzony czas (towarzyszy 
liśmy młodemu Kiepurze pod 
czas zwiedzania Warszawy) — 
pytamy go o wspomnienia o 
ojcu.

— Był — mówi Jan — czło 
wiekiem niezwykle prostym, 
sława nigdy, nawet na chwilę

— nie przewróciła mu w 
wie. Wyznawał również bar 
dzo racjonalistyczną filozofii 
życiową i uczył nas tego cze 
go nie mogłaby nauczyć’ żad" 
na szkoła: jak żyć. Uczył na] 
również zasad życia osobiste 
go, tej tak bardzo modne] 
obecnie, w warunkach coraz 
większego zatruwania środo 
wiska — higieny: jak spać 
jak oddychać, jak się odży’ 
wiać. Dwadzieścia lat temu 
kiedy nikomu niemal o tvm 
się nie śniło, nieraz mówił le­
karzom, że nikotyna powodu] 
je raka.

— Czy wie pan — dodaje - 
kto spoza rodziny, chyba nai- 
bardziej rozpaczał po śmierci 
ojca w Stanach Zjednoczo­
nych? — Ogrodnik, cierpiący 
na gardło, którego ojciec na­
uczył jak robić inhalację.

Jan Tadeusz Kiepura wyste 
pował już w Wiedniu w „My 
Fair Lady”, obecnie śpiewa w 
Szwajcarii, gdzie mieszka, da­
jąc koncerty galowe.

Poza planami, o których już 
wspomnieliśmy, młody artysta 
weźmie pewnie udział jako 
gość honorowy w krynickim 
festiwalu poświęconym parnię 
ci jego ojca i być może w przy 
szłorocznym międzynarodo­
wym festiwalu w Sopocie.

STANISŁAW ZDANOWICZ

Dygestor zgłoszony do patentu, ale..
Do redakcji wpłynął list z 

Poznańskiego Biura Pro 
jektów Budownictwa

Przemysłowego podpisany
przez dyrektora Biura inż. Z. 
Matuszka- Oto jego treść!

„Niniejszym zawiadamiam Pana 
Redaktora, że w dniu 30 listopada 
1972 r. rzecznik patentowy PBPBP 
dokonał zgłoszenia w Urzędzie Pa­
tentowym PRL opracowanego przez 
Wojciecha Joksia pracowniczego 
wynalazku pt. „ttrządzeriie do se­
ryjnego oznaczenia strawnoścl pa 
szy”. Zgłoszenia dokonano na 
rzecz Stacji Hodowli Roślin w Sze 
lejewie. Tym samym nasz udział 
w sprawie dobiegł już końca".

W ten sposób Biuro Proje­
któw spełniło swą obietnicę 
pomocy dla wynalazcy, laurea 
ta wojewódzkiej nagrody NOT, 
o którym wielekroć pisaliśmy. 
Wpierw — o autorze i jego 
pomyśle, a ostatnio — o pery­
petiach przy praktycznym 
wdrażaniu tego opracowania.

Dziękując dyrektorowi Z. 
Matuszkowi za udzieloną bezin

teresowną pomoc wynalazcy, 
chcielibyśmy zauważyć, że 
aczkolwiek udział Biura w tej 
sprawie dobiegł już końca, rea 
lizacja projektu jest dopiero w 
połowie drogi. Teraz wyna­
lazca rozpocznie oczekiwanie 
na werdykt Urzędu Patentowe

brano przyszłego producenta 
dygestorów. Zachodzi bowiem 
obawa, czy taki zakład jak 
POM Wągrowiec potrafi z do-
stateczną precyzją i 
wiednich ilościach 
wać dygestory. Inż. 
własnej inicjatywy

w odpo- 
produko- 
Priebe z 
próbował

naszyć 
publikac

go i niezależnie od tego jaki 
będzie to werdykt, rozpocznie 
zabiegi o uruchomienie pro­
dukcji dygestorów.

W tym miejscu chcielibyśmy 
się podzielić z Czytelnikami 
refleksją inż. Mariana Priebe, 
rzecznika patentowego, który 
pomógł wynalazcy i nam przy 
powstawaniu cyklu „Tryptyk 
niepokojem pisany”.

Chyba nie najszczęśliwiej wy

zainteresować produkcją dy­
gestorów bardziej odpowied­
nie zakłady, takie jak poznać" 
śką „Pofamię” czy rogozińską 
„Rofamę”. Niestety, mają peł­
ne portfele innych zleceń.

A można się spodziewać, że 
tak rewelacyjne urządzenie 
jak dygestor, stanie się przed­
miotem trwałego zainteresowa 
nia także zagranicznych od­
biorców. Jeśli byśmy zatem 
chcieli zacząć handlować dy- 
gestorem (zwłaszcza po uzyska 
niu patentu), już teraz należy 
zatroszczyć się o to, aby owo 
urządzenie odpowiadało wszel 
kim wymogom jakościowym, 
oraz miało odpowiednią sen? 
produkcyjna, (map)

Przygotowując się do spot­
kań z posłami gospodarze 
powiatu jarocińskiego 

opracowali kilka szczegółowo 
uzasadnionych postulatów. Oto 
jeden z nich:

„Konieczne jest przyspieszenie 
budoWy zbiorników retencyjnych, 
m. in. w Bachorzewie, gdzie moż­
na zgromadzić około 22 min m 
sześć, wody. Pozwoli to zaspokoić 
potrzeby mieszkańców Jarocina, 
nawodnić łąki w dolinie Lutyni 
(na obszarze 600 ha), uzupełnić nie 
dobór w zlewni Kanałów Obrzań- 
skich służącej powiatom: Jaro­
cin, Gostyń, Śrem i nawodnić bli­
sko 4 OM ha łąk (8M ha — w J»-

Na spotkaniu z posłem

RACJE LOKALNE I OGÓLNOKRAJOWE

rocińskiem), a nadto zbudować
deszczownie na obszarze 500 ba.

Budowa zbiornika w Bachorze- 
wie była kilkakrotnie przyjmowa­
na do kolejnych pięcioletnich pla­
nów inwestycyjnych. Wydano mi­
liony złotych na studia, ekspertyzy 
i dokumentację wstępną. /Jednak­
że do budowy nie można przystą­
pić, bowiem zakłady przemysłowe 
Witaszyc, Kotlina i Dobrzycy za­
truwają Lutynię, która ma zasilać 
zbiornik w Bachorzewie...”

Na spotkaniu z posłem temat 
ten został pódjęty przez dyrek­
tora „Lenwitu” w Witaszycach:

— W kilku biurach projek­
towych powiedziano nam, że 
koszt budowy oczyszczalni ście 
ków „Lenwitu” wyniesie oko- 
ło 80 min zł, przy czym oczysz­
czanie nie będzie całkowite. 
Było to rozwiązanie nie do 
nrzyjęcia. Szukając innego In­
stytut Krajowych Włókien Na­
turalnych w Poznaniu i „Len­
wit” opracowały projekt oczysz 
czania ścieków drogą ich rol­
niczego wykorzystania. Obec­
nie specjalne instalacje roz- 
nryskują te ścieki na obszarze 
40 ha (jest to gospodarstwo roi 
ne Instytutu). Ścieki — zawie-

rające potas, fosfor i azot — 
które odtleniają wodę — w 
glebie oczyszczają się i jedno­
cześnie ją wzbogacają (w gos­
podarstwie Instytutu z 1 ha 
można zebrać rocznie 400 kwin 
tali zielonek). W tym roku 
oczyścimy w ten sposób około 
900 tys. m sześć, ścieków, 
natomiast w 1975 wszys­
tkie ścieki (1,6 min m 
sześć.) z „Lenwitu” zostaną 
objęte tym procesem, który wy 
wołał zainteresowanie fachow­
ców z krajów RWPG. W Wita­
szycach gościliśmy m. in. Buł­
garów i Węgrów...

— Inne zakłady zatruwające 
Lutynię powinny brać przy-

twa w wodę. Program w tej 
dziedzinie uwzględni przede 
wszystkim potrzeby powiatów 
najbardziej odczuwających nie 
dobór wody, a więc Krotoszyna, 
Gostynia, Pleszewa i właśnie 
Jarocina. Wodne problemy

kład z ..Lenwitu’ 
ktoś z sali.

Nie wiadomo

rzucił

czy system
oczyszczania zastosowany w Wi 
taszycach będzie przydatny w 
zakładzie innej branży, a więc 
wypuszczającym ścieki o in­
nych związkach toksycznych. 
Z pewnością jednak na naśla­
downictwo zasługuje takie 
konsekwentne pełne inicjatywy 
poszukiwanie optymalnych roz 
wiązań, jakie charakteryzuje 
„Lenwit”.

Inicjatywa. O jej motorycz- 
nej roli mówił poseł. Przedtem 
jednak przypomniał, że niedaw 
no na wspólnym posiedzeniu 
plenarnym KW PZPR i WK 
ZSL podjęto ważne decyzje w 
sprawie zaopatrzenia rolnic-

1 bm. posłowie na Sejm 
PRL z okręgu wyborczego 
nr 60 (z siedzibą w Ostrowie 
Wlkp): Franciszek Nowak 
(PZPR), Maria Binek (PZPR) 
i Zygmunt Surowiec (ZSL) 
sześciokrotnie spotykali się z 
wyborcami — mieszkańcami 
powiatu jarocińskiego. Tutaj 
zamieszczamy dziennikarskie 
zapiski dotyczące spotkania 
(jednego z tych sześciu) 
członka Egzekutywy KW 
PZPR w Poznaniu, przewod­
niczącego Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej — 
Franciszka Nowaka z działa­
czami partyjnymi I gospodar­
czymi.

tych regionów będą rozwiązy­
wane kompleksowo. Niezbędne 
jest przy tym, by wysiłki 
władz były zbieżne z inicjaty­
wami lokalnymi. Do szczegól­
nie owocnych należą m. in. ta­
kie, które polegają na ucze­
stnictwie — zakładów przemy­
słowych — w realizacji tereno­
wego planu gospodarczego.

Sporo dobrych doświadczeń ma 
w tym zakresie województwo 
zielonogórskie. Warto się z ni­
mi zapoznać i przenieść je na 
własne podwórko.

Kolejny etap dialogu: poseł 
— wyborcy, ujawnił drugi naj­
bardziej palący problem: nie­
dorozwój budownictwa miesz­
kaniowego. Dyskutanci twier­
dzili:

— W Jarocinie 390 rodzin ocze­
kuje na przydział mieszkania kwa­
terunkowego...

— A prócz tego 40 rodzin miesz­
ka w starych barakach przy ul. 
Poznańskiej..

— Tymczasem roczny „uzysk” ze 
starego bhdownictwa pozwala Pre 
zydium MRN zaspokoić potrzeby 
najwyżej 30 rodziny.

— Niepokoi, że w takiej sytua­
cji nasze przedsiębiorstwo remon­
towo-budowlane nie przyjmuje wie 
łu zleceń tłumacząc się niedobo­
rem mocy przerobowej...

Z tą częścią wystąpienia pos 
ła, która traktowała o inicja­
tywach, harmonizował głos w 
dyskusji dyrektora Powiatowe 
go Przedsiębiorstwa Remonto­
wo-Budowlanego w Jarocinie:

— W naszym powiecie dzia­
łają dwa przedsiębiorstwa bu­
dowlane. Ich łączna moc prze­
robowa to zaledwie 21,3 min 
złotych. Wkrótce zostanie od­
dana do użytku baza Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budow­
lanego. Pozwoli to zwiększyć 
moc przerobową, ale jeszcze w 
stopniu niewystarczającym. Po

trzebne są bardziej radykalne 
rozwiązania, takie jakie rozwa­
żane są przez KP PZPR 1 
zydium PRN. Chodzi o to, DJ 
w miejsce małych przedsię­
biorstw i grup remontowo- ' 
dowlanych powstało jedno s 
ne przedsiębiorstwo budów - 
ne. Ze wstępnych przymiar 
wynika, że jego moc Prz®r° <n 
wa wynosiłaby około 100 
złotych rocznie... . _

Nawiązując do te] spr 
poseł wskazał na decyzJ6 . 
wyższych władz partyjny 
państwowych, które zaP® ipsZ. 
priorytet budownictwu - 
kaniowemu. Nadanie mu . 
wiedniego rozmachu to 
stia długofalowych i 
stronnych poczynań pr° 
nych wspólnie przez 
centralne i terenowe. im . 
wa gospodarzy PoW1 j^Jenie 
cińskiego — kurs na la.
słabych jednostek ^d 
nych w nowoczesne pr j
biorstwo — jest cenna. jj
podjęciem ostatecznej 
trzeba wszakże r°zW^^.re br 
mającej powstać PlaC;L v(j2ial 
dzie można zapewnić £ ? wia. 
właściwego sprzętu o 
nego... . moźli'

Z kolei poseł omó taiych 
wości realizacji po - ^5.
postulatów zgłoszony wyzna* 
kusji. Możliwości tc tnOkraj°' 
czane przez racje o? jest 
we i lokalne. Niezbędne 
ich właściwe kojarzeni^, 
sprawa podstawowa wOio- 
szanie możliwości 
wych. do czego mo- Ry­
nien przyczynić się _einiaj^ 
wafel sumiennie *1 
swoje obowiązki z
społeczne.4 GLOS WTELKOPOT SKI AB
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Trafiliśmy w „dziesiątkę Tenis stołowy

pogromca mistrza Polski Dnigoligowcy
gra w Poznaniu zagrożeni spadkiem

NOWA FORMA OSŁOG
Miejskich Pralni i Farbiarni w PoznanU 
WYGODNIE I SZYBKO OBSŁUŻY CIĘ 
PUNKT RUCHOMY Z DOMU DO DOMU 
zadzwoń pod numer 700-51, a odbierzemy 

w ustalonym terminie i dostarczymy 
wypraną bieliznę oraz wyczy­

szczoną odzież i dywany.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 

w F e a * * ■ i ■
ZAWIADAMIA, * W

ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM ar 88 
przy nL Drierżyńsłrfeąń «r 17t 

WPROWADZIŁA NOWY DZIAŁ U « Ł n G 
MANICURE 

iro-n

w st« procentach spełniły się nasze praewtdywanf* przed reze- 
w ostatnia sobotę i niedzielę serią spotkań mistrzowskich I 

-mej ręcznej mężczyzn. Grunwald zdołał wywalczyć jedno zwy- 
w Mielcu, natomiast Śląsk Wrocław odniósł pierwszą w tym 

^nie porażkę w Gdańsku z miejscową Spójnią.
_ tvm większym zainteresowa- 

-um oczekiwać będziemy na wą- 
w poznaniu, pogromcy mi- 

X polski - piłkarzy ręcznych 
& Gdańsk. Drużyna ta no- 
SPJhvt udanym starcie w te£o- 

rozgrywkach z meczu 
f ł ostatnio dzie-
w Sobycin w meczach ze Sląs- 

3 punktów przesunęła się na 
Srte miejsce w tabeli. Jak wv- 
Mka z doniesień prasowych, gdań- 
Snle zagrali w spotkaniach ze 
Ł Saskim rywalem napraw- 
J! znakomicie, a do najlepszych 
„wodników tej drużyny należeli 
Zielarski i Lisiewicz. Śląsk na- 
wniast nie wytrzymał spotkań 
kondycyjnie.

pojedynki Grunwald — Spójni* 
rozpoczną się w sobotę o godz. 16 
1 w niedzielę o godz. 10 w sąll 
nrzy ul. Marcelińskiej. Już dzi- 
sJaj można uznać za pewnik, że 
niewielka »ala pękać będzie w 
przysłowiowych szwach, a wielu 
diętnych obejrzenia tych atrakcyl 
nych spotkań odejdzie z kwitkiem 
od kasy. Grunwald prowadzić bę­
dzie przedsprzedaż biletów w pła­
tek I bm. w godz. 15—18 w kąąie 
isli przy ul. Marcelińskiej. nato­
miast w sobotę bilety będą sprze­
dawane od godz. 14 * w niedzielę
*d godŁ 8.

Przypuszczać 
Grunwaldu ze 
dM zacięte i 
apelujemy do

naieży. 
Spójnią 
dlatego

że mecze 
będą bąj- 
już teraz

kibiców o gorący.
ile utrzymany w obowiązujących

Wielkopolska
olimpiada

krajoznawcza
Szkolny Wojewódzki Ośrodek 

Krajoznawczo-Turystyczny nrzy 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
jest organizatorem III Wielkopol­
skie! Olimniady Krajoznawcze! 
Młodzieży Szkolne! która odbe. 
dzie sie w dniach 8—10 bm. w Ra­
wiczu, Zasadniczym celem olim­
piady fest pogłębienie wiadomości 
krafeznawczvch wśród młodzieży 
szkolnej o swoim regionie, a więc 
woiew§d?twie poznańskim z,twr 
że najw/ecej uwagi zwraca się na 
walory krajoznawstwa w najbliż- 
Kvm otoczeniu szkoły.

W tym roku Olimpiada odbywa 
sle pod hasłem ..Poprzez poznanie 
kraiu do umiłowania oiczycny’’ i 
rozgrywana lest w dwóch eta- 
Dach: eliminacje polegały na opra­
cowaniu zadań problemowych I 
Pisemnej odpowiedzi na pytania 
natomiast w finale połączonym z 
trzvdniowa wycieczką no nołud;

Wlelkopolsce. zespoły 
■ ladalace sie z trzech osób od­

powiadać beda ustnie na zadawa­
ne przez komisje pytania.

finał olimpiady rozegrany 
stanie w sali widowiskowe!

:atowego Domu Kultury w 
w niedzielę. 10 bm., Kodz. 10.30 (S)

zo- 
Po- 
Ra-

granicach doping. Naturalnie, 
chodzi przede wszystkim o zachę­
canie do gry poznaniaków nie w 
momentach kiedy posiadają zde­
cydowaną przewagę, ale właśnie 
w okresie przejściowej słaj^ości i 
gorszej gry. Wtedy doping kibi­
ców może dużo zdziałać.

Poza meczami Grunwald — 
Spójnia, w najbliższą sobotę i nie­
dzielę odbędą się jeszcze następu­
jące pojedynki: Śląsk — Wybrze­
że, Pogoń Zabrze — Stal, Aniląrja 
— Gwardia, Pogoń Szczecin — 
Spam ta.

W niedzielę zakończyli pierwszą 
rundę rozgrywek mistrzowskich 
piłkarze ręczni II ligi. W tej klą- 
sie rozgrywek Poznań reprezento­
wany jest przez dwa zespoły 
Energetyka i AZS, 7 których nie­
co lepiej spisuje się Energetyk, 
chociaż porażka tego zespołu z 
najsłabszą drużyną grupy I Olim­
pią Elbląg była przykrym zasko­
czeniem dla kibiców. Energetvk 
zdobył w 14 meczach 14 punktów 
1 o jego ligowy byt nie musimy 
się martwić, natomiast nieco go­
rzej przedstawia się sprawa z 
AZS-em. Zajmuje on szóste miei- 
sce w tabeli i od przedosjatnięj 
drużyny Lechil Gdańsk dzieli go 
tylko różnica 1 okt.. a od Olimnji 
Elbląg 2 pkt. W tej sytuacji nib 
karze ręczni AZS będą musieli w

W toczących ^ę rozgrywkach 
mistrzowskich w tenisie stojp- 
wym niezbyt równą formę wyka­
zują oba wielkopolskie zespoły, 
walczące w II lidze: Poloni* .Cho­
dzież i San Poznań.

Chodziescy plngponglśel Sklasy­
fikowani w tabeli drugiej grupy 
na piątym miejscu, pokonali w 
zaległych meczach, drużynę Wis- 
kordu Szczecin 8:3 i 6:8 a następ­
nie przegrali z gorzowską Wartą 
dwukrotnie 6:5 i 9:2. San, który w 
swojej grupie znalazł sie na ostat
nim
Wodzisław 6:5

I miejscu, pokonał GKS
6:5. Pierwszg

miejsce w drugiej grupie zajmuie 
bez porażki AZS Gliwice z po­
ważnymi szansami na awans.

Czy drużyna Sanu zdoła obronić 
się przed spadkiem z II ligi? Ma 
ona zaledwie trzy punkty dodat­
nie na swoim koncie. Trzeba jed­
nak pełnej mobilizacji w najbliż­
szych spotkaniach mistrzowskich, 
aby nadrobić stracone punkty.

Jest rzeczą charakterystyczna- 
że okręg poznański, który we 
współzawodnictwie ogólnokrajo­
wym zajmuje drugie miejsce za 
Łodzią, dysponując liczną stawką 
zaawansowanych juniorów, nie 
może zdobyć się na silniejsza po­
zycję w łonie drużyn Ii-ligowych 
czy wreszcie wywalczyć miejsce 
w ekstraklasie.

Czyżby nie można wzmocnić 
obu zespołów walczących w n li­
dze zdolnymi zawodnikami innvch 
klubów okręgu, lak to się dzieje 
w innych dyscyplinach w Więlko- 
polsce, np. w piłce nożnej?

Czy władze POZTStoł. zrobiły 
coś w tym kierunku? (p)

Mk Kupno Sprzedaż

9535-K1

Snrzedam radio stereofo­
niczne. Grzybowa 24.

31395g

Komunikaty
Kolegium d/s Wykroczeń przy PDRN Poznań - Grun­
wald rozpoznając sprawę ob. Zachariasza Lehman*, 
zam. Skórzewo, ul. Poznańska 36, ukarało go grzywną 
w wysokości 2.000 A z* to, że w dniu 7. IX. 1972 roku 
o godz. 19.30 w Poznaniu przy ul. Świerczewskiego 
w autobusie linii nr 59 na trasie Ławica — Bałtyk, 
będąc w stanie nietrzeźwym zaczepiał pasażerów 1 wy­
wołał awanturę z kierowcą autobusu używając slow 
wulgarnych. 9695-KI

O Nieruchomości Matrymonialne
Sprzedam działkę w Mosi P*nn* lat 28 członek spół 
nie z rozpoczętą budową dzielni mieszkaniowej, na 
Jeden ookój wykończony, i stanowisku kierowniczym,jeden pokój wykończony.

Kupię motocykl BMW do 
remontu. Tel. 433-01.

31580g
Szafę trzydrzwiową, Jas­
ną cena 700,—, sprzedam. 
Poznań, Nad Wierzba- 
kiem 1 m. 2. 31351 g

Sprzedam maszynę do 
szycia wieloczynnościową 
Veritas. Przemysłowa 47 
m. 5. 31414g

Informacje Mosina Bucz-
ka 13. 30309g

Futro 
bardzo

lisów używane
tanio

również kurtkę 
brązową z

sprzedam 
damską 

baranów
płaszcz skórzany damski, 
płaszcz wełniany damski, 
2 garnitury męskie oraz 
nową kurtkę męską zam­
szową, tel. 07-53-64.

31702g
Stół, 6 krzeseł w bardzo 
dobrym stanie sprzedam.
Wiadomość: Osiedle 
stowskie 100 m. 58, 
ska) po godz. 17.

Pia- 
(de-

916p
II rundzie zagrać nieco lepiej aby 
odsunąć od siebie widmo spadku, 

A oto tabela grupy
n

1.
2.
3.

5.

8.

ligi na półmetku:

AZS Białystok 
Warszawianka 
Małapanew 
Chrobry 
Energetyk 
AZS Poznał 
Lechia 
Olimpia Elb.

Oborniki

14

14
14

pierwszej

23

15
15
14

9
8
7

309:242 
248:183 
275:287 
273:288 
231:240 
260:305 
216:244
246:289

Zbyszewski finalistą 
w Leningradzie

Sprzedam nowy sumator 
Ołympia — okazja. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 303S7g.
Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, modele 
szwedzkie — boczki szkło 
ne 1 inne modne wzory, 
poleca Wytwórnia orzesz

Kurs młodych
organizatorów sportu
Z myślą o śżeTszyih ~niż do tej 

pory włączeniu ■uczniów do nomo; 
cy przy sprawn‘ym urządzaniu w 
ićh szkołach różnych Imprez spor 
towych, pożyteczną inicjatywę 
podjął Zarząd Powiatowy Szkol­
nego Związku Sportowego w 
Obornikach. Odbył się mianowicie 
ostatnio inauguracyjny zjazd 
pierwszego tego rodzaju kursu 
młodych organizatorów soortu. 
Wzięło w nim udział 92 dziewcząt 
i chłonców ze szkół nodstawowych 
i średnich z terenu całego po­
wiatu.

N* następnych zjazdach, których 
w sumie przeprowadzi sic pleć, 
młodzi organizatorzy sportu zapo­
znała się z obowiązującymi prze­
pisami w różnych dyscyplinach 
oraz z przygotowaniem zawodów 
w szkole, (hop)

j- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
nac* Srudnia 1^72 r. zmarł po krótkiej chorobie 

sz najdroższy mąż, ojciec, zięć, teść, brat, śp.

BOGDAN LATUSEK
e Pa^2613 odbędzie się w sobotę dnia 9 bm.

8 az 11.05, na cmentarzu junikowskim.

p°znań, ul. Hetmańska 57 m. 3. 91883g

IW

źalem zawiadamiamy, że 6 grud- 
ODatrzA„ r’ zmarł PO ciężkich cierpieniach 
maź n?Sa,<ramentami św. mój najdroższy 
lat 7i śpC’ teŚĆ’ brat 1 szwa§ier» Przeżywszy

Stanisław kowalaszek
emeryt DOKP

0Pgogd7ebii°t:ib<?c1zle się w sobotś- dn1a 9
• H.30, na cmentarzu górczyńskim. 

p°grążona w głębokiej żałobie

bm.

^boń 1 Fabryczna 31. RODZINA
31887g

5 żalem zawiadamiamy, że dnia
bie na™ nia 1972 r- P° długiej i ciężkiej choro- 
drożs7v aszSzony Olejami św. zmarł mój naj-

4SZy mąz, nasz kochany tatuś

JÓZEF NAMYSŁ
mistrz krawiecki

zwłok z kaplicy do kościo- 
0 g°dz. 13*30W Gostyniu nastąpi w dniu 8 bm.

W smutku pogrążeni

córki, zięć
318422

R? 0 8 ..........................................
» ‘ e,Ł « O P O Ł S K i
7,'•edskcID

Sprzedam pudelki średnie 
rodowodowe. Żurawia 7 
m. 8.31413g
Sprzedam aparaturę na­
głaśniającą 50W. Poznań, 
Zielona 2 m. 24. 31416g
Sprzedam beczkowóz piat 
formę lekką, koryta że­
liwne, piłę tarczową, sil­
nik 7 KW. Zegrze, Doleń
ska 13. 31459g
4-miesięczny bokserek ro 
dowodowy do sprzedania 
uszy modelowane. Kicki,
Zaniemyśl. 31480g
Sprzedam bardzo tanio 
bufet dębowy, stół, krze­
sła. Dąbrowskiego 36 m.
5 godz. 18—19. 31494g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha, bez zadłużeń, 
zelektryfikowane. Zgie- 
szynka 71 poczta Lwówek 
pow. Nowy Tomyśl.

M8p

pozn* kawalera do lat 35 
z zawodem bez nałogów 
zdjęcie mile widziane. 
Cel matrymonialny Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzk* 
19 dla 31362g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego stan surowy. 
Okolice Poznania dogod­
na komunikacja. Adres 
wskaże „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 31794g.

Kupimy działkę pod dom
bliźniaczy Poznaniu.
Oferty wraz z ceną „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31504g.

Sprzedam działkę 1/3 ha z 
plantacją agrestu, blisko 
Śremu. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31536g.

Kawaler lat 41 rolnik, po 
zna pannę lub wdowę do 
lat 40. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 31379g.

Szybko, dobrze szczęśli­
wie kojarzy małżeństw*
Biuro Matrymonialne
„Ognisko" Poznań, Stru-
sia I 29304g

Rozwiedziona, bezdzietna, 
przystojna, mieszkanie 
komfort, pozna wysokie­
go, odpowiedniego pana, 
lat 52—58, z wykszt. śred­
nim. Cel matrymonialny. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa", Grunwaldzk* 19 dl* 
31167g.

Polak Zygmunt Zbyszewski za­
kwalifikował się do finału między 
narodowego turnieju bokserskie­
go w Leningradzie. We wtorek 
nasz reprezentant wagi niórkowe! 
pokonał w oółfinale 21-letniego mi­
strza Wołgogradu Semen* Szcze- 
niajewa. Obok Polaka awans do 
finału wywalczyło 2 Rumunów 
oraz po 1 reprezentancie Bułgarii
i Węgier. Pozostali finaliści — 
pięściarze radzieccy, (omb)

Totek" płaci

kowej 13. 3O935g
Futro nowe, jasne nu­

trie — duży rozmiar sprze 
dam, Marcelińska 66b m.
13. 30472g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele oparte na za­
granicznych wzorach po­
leca Wytwórnia Z. Jankę 
Dąbrowskiego 88. telefon
406-23. 31056g

to
Sprzedam kożuch męski 
roboczy nowy ul. Rycer-
ska 25 m. 10. 31332g

Totalizator Sportowy zawiada­
mia, że w zakładach piłkarskich z 
dnia 2 grudnia 1972 r. stwierdzono: 
100 rozw. z 12 trafieniami — wy­
grane po 5 004 zł; 1 344 rozw. z 11 
trafieniami — wygrane po 372 zł; 
10 809 rozw. z 10 trafieniami — wy 
grane po 46 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
3 grudnia 1972 r. stwierdzono: 1 
rozw. z 6 trafieniami — wygrana 
1 000 000 zł; 8 rozw. z 5 traf. prem. 
— wygrane po 281 449 zł; 205 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygrane po ok. 
15 500 zł; 13 099 rozw. z 4 trafienia­
mi — wygrane po 315 zł; 251 772 
rozw. z 3 trafieniami — wygrane 
po 17 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7 i 11 dni) wysokość wygranych 
może ulec zmianie.

Sprzedam akordeon Welt- 
meister 120 bas. ul. Dzier­
żyńskiego 41 m. 20 po 
godz. 17.31347g
Cytrę koncertową z du­
żym zapasem strun, szko-
lą gry nutami tanio

Fryzjerka najchętniej dam 
sko-męska potrzebna. Po­
sada stała. Dzierżyńskie-
go 251. 31865g
Autowulkanizacja zatrud­
ni młodego pracownika 
lub ucznia. Poznań, Cze- 

| chosłowacka 187. 31331g
Kobietę młodszą na małe 
gospodarstwo do lekkich 
prac potrzebuję. Może 
być inwalidka. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 31755g. ____________
Tańców uczę, Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7A.

Panna inteligentna, uezcl£ Samochody Sprzedam dom 
dem (zamiana

ogro- 
mieszka-

nia). Luboń 3, Poniatow-

sprzedam. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
31355g.
Przyczepę ciągnikową wy 
wrotkę sprzedam Michał.
Jęczkowski, Duszniki

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

31181g

Wlkp., pow. Szamotuły.
31359g

Magnetofon czterościeżko- 
wy okazja ul. Kosińskie­
go 27 m. 13, tel. 326-83.

31358g
Sprzedam łóżka z mate­
racami, nocne stoliki, 
toaletkę stan dobry. Poz­
nań, Mila 17 m. 3.
_ 31365g

Sprzedam futro damskie 
baranie, oficerki męskie, 
bryczesy, 2 spodki, zegar
ścienny.
652-08.

Zgłoszenia tel.
31374g

Skód*: zakładam amorty 
zatory układu kierowni­
czego Stacja Diagnostycz­
na, inż. A. Piechowski, 
Poznań, Kościelna 56.

30381g
Sprzedam 
na 48 tys. 
Dąbrowa 
Wolsztyn.

Syrenę 104, ce- 
Zenon Tomiak,
Nowa, powiat 

31520g
Ciężarowy Lublin 1 dwu.

skiego 35. 31546g

Zguby Różne
Skradzione Jasną Skodę 
31 — 26 PI. Wiadomości, 
Polna 22a m. 5 i poste- 
runki MO. 31745g

Żyrandole, lampy, kinkie
ty. lustra metalopla-■ ---------  - — - — ; uiuiciiupia-

kołówkę dłużycę, sprze- | styka. Warsztat — Roose-
dam lub zamienię na 2u-
ka. Oferty ..Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 31560g.

velta 12, przeniesiony na 
Marcelińską narożnik
Skarbka. 31793g

4& Lokale
Pokój pracującym wynaj 
mę. Adres wskaże „Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
31750g.

Garaż blisko Rynku Je­
życkiego oddam w dzier­
żawę. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
31703g.

wa, materialnie 
na, posiadająca 
nie spółdzielcze 
cie powiatowym, 
znańskie, pozna

niezależ- 
mieszka- 
w mieś- 
woj. po- 
kultural-

nego kawalera na stano­
wisku do lat 38. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
31505g.

Dl* sympatycznej mgr lat 
26, niezależnej, poznam 
wartościowego szerszych 
zainteresowań kawalera, 
zwolennika pracy poważ­
nej, ale nie rezygnujące­
go z normalnego życia. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzk* 
19 dla 31535g.

Język rosyjski, francu­
ski, niemiecki, angielski, 
łaciński — dl* początku­
jących i zaawansowa­
nych. Traugutta 19. m. 
6. Zgłoszenia: godz. 18—20. 

29348g

Futro karakułowe czarne 
nowe sprzedam. Jeżyce, 
Wawrzyniaka 16 m. 1.

31383g
Futro damskie piżmowce 
większy rozmiar sprze­
dam, tel. 293 Puszczyko-
wo. 31406g
Sprzedam arytmometr
BK-1, nowy, dzwonić wie

Poszukuję pokoju 2-oso- 
bowego w śródmieściu z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31523g.
Starszy na stanowisku po 
szukuje pokoju z możli­
wością parkowania samo­
chodu w pobliżu lub kupi 
kawalerkę, pokój wyłą­
czony. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31530g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu — 
Długa 9. 30482g

Rozwiedziony rzemieślnik 
pozna panią milą, szczu- 

। płą do lat 60. Cel matry- 
I monialny. oferty „Prasa"

Grunwaldzka 
31420g.

Przetargi

dla

Poznańskie Zakłady Papiernicze Poznań, ul. Wołko- 
wyska 32, ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie KAP. REMONTU BUDYNKU MIESZ­
KALNEGO znajdującego się w Poznaniu, 
Wołkowyskiej 32. przy ul,

Studenci udzielają korepe 
tycji, matematyka, fizy­
ka, chemia, oraz przygo­
tują do egzaminów wstęp 
nych. Ratajczaka 39 m. 9,

30631? godz. 18—19. 29730g

W dniu 5 grudnia 1972 r. zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. mój najdroższy mąż i ukochany tatuś, 
przeżywszy lat 44

KAZIMIERZ GRETKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 

o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi

31877?

4. Dnia 6 grudnia 1972 r. zmarł po długich cier- 
T pieniach opatrzony Sakramentami św. prze­
żywszy lat 84. nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, śp.

STANISŁAW SZYMAŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 
o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Poznań, Kościańska 9 m. 2.

bm.

31867.g

czorem 718-58. 31392g
Sprzedam materiały bu­
dowlane, kaloryfery że­
liwne. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
31404g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w Koninie 
na podobne w Poznaniu 
lub w Wągrowcu. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 31549g.
Dwie panienki pracujące 
na wspólny pokój przyj-
mę. Tel. 506-49. 31555g

Dnia 4 grudnia 1972 r. zmarł nasz kochany 
ojciec, przeżywszy lat 80, śp.

BOLESŁAW CYRSKI 
le śnieży 

ppor. rezerwy wp, powstaniec wielkopolski 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 13.30 

w Ostrowie z kościoła św. Antoniego na cmen­
tarz przy ul. Bema.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
RODZI

Ostrów, Poznań. 20949g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 6 grudnia 1972 r. odszedł od nas najukochań­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF WALIGÓRA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dni* 9 bm. 

o godz. 14.30, n* cmentarzu sołackim, ul. Lu- 
tycka.

W smutku pogrążeni
żon*, córka, syn, zięć i wnuczek

Poznań, ul. Zakopiańska 51a. ;3img

poznać 4 Grunwaldzka 19 Redaęuie kolegium Marian Flejsierowict (zastępca redaktora naczelnego), 
Wiesław Porzyck’ (redaktor naczelny). zb łlu* Sęk. Mieczysław Skąpskl. Zbigniew Szumowski. Jerzv 

400 11 wsrótkie lzln»v infnrmaMe dla Czytelników ” dz ał M1LCJły,e’r”l<ATS57'18 Redaktor naczelny
? M Vekretar? redakcji - 648-85 Sekretariat - Dział Miejski - 659-39 Redakcja n.cna - 110.73

OWdawnlctw^ Prasowe R«W „PRASA" > Biuro Orlosreń - Poznań. Grunwa drka 19. telefony 659-16 i 800-41. Za tre«ć i terminy

‘T°, PK° " ’ -'5" d° 5

Tadeusz 
Walasek 
- 454-09.

I 453-31

do dnia 15 poprzedza-

1. Remont budynku na kwotę
2. Wykonanie wanny żelbetowej w piw­

nicy na kwotę
3. Roboty drenarskie — na kwotę
4. Wykonanie tynków zewn. na kwotę
5. Wykonanie instalacji piorunochronnej 

na kwotę

77.133,—

89.432,—
12.592,—
60.673,—

18.098,—

zł.

zl. 
zł. 
zł.

zł.

. 257.929.— zł.
Termin wykonania II — m kw. 1973 rok.
Informacji udziela Dział Gł. Mechanika PZP
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstw* 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w 

terminie 14 dni do daty ukazania się nin. ogłoszeni*.
Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie 15 dnia o godzi­nie 10.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub uznanie 

przetargu że nie dał wyniku bez podania przyczyn.
9569-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Metalowe PT — zespól Zakła­
dów Produkcyjnych w Kościanie, ul. Dwornowa 2 
zatrudnią zaraz —

4 TOKARZY.
Warunki pracy i płacy do omówieni* w Sekcji Kadr 

w Kościanie, tel. 211 względnie w Poznaniu, telefon
8523-K1

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej I Montażu 
Budownictwa Rolniczego we Wrześni zatrudni zaraz 
w zespole d/s patronactwa z terenu woj. poznańskie­
go z wyłączeniem miasta i pow. poznańskiego.

— INŻYNIERA technologa o specjalności prefabry- 
kacjt betonów — na stanowisko starszego teeh- 

— minimum 5 lat praktyki,
— INŻYNIERA budowlanego — na stanowisko 

starszego inżynier* d/s informacji technicznej — 
minimum 3 lata praktyki,

— INŻYNIERA mechanika — na stanowisko głów­
nego specjalisty d/s zamaszynowieni* | oprzy­
rządowania — minimum 5 lat praktyki,

— EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem — na 
stanowisko głównego ekonomisty z minimum 
5-letnia praktyką w przedsiębiorstwach budow­
lano-montażowych lub zakładach prefabrykaeji.

Zgłoszenia z odpisem dyplomów i zaświadczeń 
prosimy kierować pod adresem przedsiębiorstwa — 
Września, ul. Wrocławska 15. 2240-K2
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Czwartek Słońce: 7.46—15.40

TEATRY J

| NASZE ROZMOWY I

Rozmiłowani w regionie

Wiklina modna i poszukiwana

Meble i galanteria na eksport 1
W POZNANIU

POLSKI — g. 16 i 19 „Zemst..
NOWY — g. 10 „Sługa dwócu 

panów”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
MARCINEK — g. 17 „Błękitny 

jeż”.

Ł KINA 1
l

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Winowajca po 
trzebny od zaraz”; Polonia: „Tyl 
ko dla orłów”.

KOŚCIAN: „Wódz Seminolów”.
LESZNO: „Wielka włóczęga”.
KORNIK: „Niewolnicy”.
NOWY TOMYŚL: „Przemiana”.
OBORNIKI: „Kochanka buntow­

nika”.
ROGOŹNO: „Viva Tepepa”.
ŚREM Klubowe: „Dwanaście 

krzeseł”; Słonko: „Porachunki” i 
„Kochany drapieżnik”.

ŚRODA: „Rzeżnik” i „Jeże ro­
dzą się bez kolców”.

SZAMOTUŁY: „Pierre i Paul 
czyli życie na raty”.

WĄGROWIEC: „24 godziny z ży­
cia kobietv”.

WRZEŚNIA: „Love story”.

RADIO j

CZWARTEK — PROGRAM I: 
7.55 Muz. rozrywk.; 8.08 Felieton 
dnia; 8.21 o słychać w świecie; 
8.30 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych; 8.40 Proponu 
jemy, informujemy, przypomina­
my; 9 Dla kl. III i IV (jeżyk poi 
ski) „Łyżwy” słuch.; 9.20 Suity 
kompozytorów polskich; 10.05 „Cet 
czy licho” — ode. 15 pow.; 10.25 
Konc. solistów; 10.50 „Refleksje o 
dynastii” audycja Ireny Thune; 
11 Dla kl. VI (historia) „Ojczyzna 
dla wszystkich jedna” słuch.; 11.30 
„Rewel"rsi” wczoraj i dziś; 11.50 
Porad i Rodzinna; 12.25 Z gdań­
skiej i noteki muz.; 13 Z życia 
ZSRR: '3.20 Od Gdańska do Kra­
kowa: _3.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 „Witryna poetycka” wydawn. 
„Iskry'’: 14.10 Śpiewają artyści 
Akademickiego Teatru Wielkiego 
w Moskwie; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Opinie 
ludzi partii: 16.15 M. Ravel: Suita 
ork. „Le tombeau de Couperin”; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Kupić nie 
kupić — posłuchać warto: 19.30 
Gwiazdy światowych estrad; 20.30 
„Fala 72”; 20.35 Miniatury rozryw.: 
21 Rep. Red. Spoi.; 21.25 Radio — 
Szkole ,— dla nauczycieli; 21.40 No 
wele wybrane — „Bułanek” nowe­
la: 22 „Portrety słynnych wyko­
nawców” Władimir Horowitz; 
23.10 Przeglądy i poglądy; 23.20 
Turniej ork. tan.; 0.10 Program 
nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8, 10. 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.25 — E. Gra- 
nados — transkr. ork. — Andaluza 
z cyklu 12 tańców hiszpańskich na 
fortepian; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodziejow 
ski; 8.35 Nowoczesne zarządzanie 
wielkim przedsiębiorstwem; 9 
Gdański konc. rozrywk.; 9.35 Nie 
ma marginesu; 10.05 Spotkanie z 
piosenką radziecka; 10.25 Łódź i 
pióro — fragm. książki E. Kozi- 
kowskiego; 19.45 „Echa Festiwa­
li Muzycznych — Dubrownik 72”; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Piosenki i melodie filmowe; 13.40 
„Terra incognita” fragm. opow.; 
14.05 Czwartkowe spotkania przy 
muzyce; 14.30 Kronika kulturalna: 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
muz klasycznej: 17.15 Aud. ekono 
miczna; 17.25 Piosenki i melodie 
estrady; 17.55 Radioexpress; 18.05 
„Studenci mówią — studenci słu­
chają”; 18.20 Widnokrąg — pro­
gram popularno-naukowy; 19.15 Je 
zyk rosyjski; 19.31 Magazyn lite­
racki „To i owo”; 22.33 Przypomi­
namy Juliette Greco; 22.45 Teatr 
PR „Wyznania” — słuch, wg 
„Dzienników czasu wojny” Z. Nał 
kowskiej; 23.35 T. Baird: „Play” 
na kwartet smyczkowy.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30.
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Przygoda na 
szlaku — gawęda; 7.40 Muz. zega­
rynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Bez wizji — śpiewają I. Kwiatków 
ska i W. Golas oraz W. Michni­
kowski: 9 „Maminsynek” — 17 ode. 
pow.; 9.10 Bacha gra ork. L, Sto­
kowskiego; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 
Listy śpiewające z Paryża, Rzy­
mu, Aten i Madrytu: 10.15 N+T, 
czyli nowoczesność i technika: 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 Ko­
ledzy, ode. pow.; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Na katowickiej antenie: 
15.10 Album muz. uniwersalnej; 
15.30 Ogary poszły w las — rep.; • 
15.45 Na tropach wielkiej nianist- 
ki; 16.05 Glosa do Trylogii „Po­
top” — gawęda prof. dr. W. Cza­
plińskiego: 16.15 Piosenki z filmu 
„Świat się śmieje”; 16.30 „Gdzie 
się podziały młodzieńcze marze­
nia” — gra zespół Strawbs; 16.45 
Nasz rok 72: 17.05 ..Maminsynek” 
— 18 ode. pow.: 17.15 Mój magne­
tofon”; 17.40 „Ostatnia deska” ma 
gazyn; 18.10 W kręgu niosehki: 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Polonica muzyczne; 19.05 Pocztów 
ka dźwiękowa z Paryża; 19.20 
Książka tygodnia — J. Jones „Dłu 
gi tydzień w Parkman”: 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF: 20 Katalog pio 
senkarski H. Nilssona; 20.25 „Je­
chało sie po te graty” — rep.; 
20.45 Język niemiecki: 21 Tnter- 
radio — magazyn: 21.30 Klasycyzu- 
jace nagrania J. Ch. Michela: 21.50 
Suita tygodnia — S. Prokofiew „Rn 
meo i Julia”- 22 no Śpiewa Tom 
Jones; 22.15 Pr>w w wvd. dźw. 
„Woina i nokA’" 2’ 45 „Serenada 
na trzy nuty” śpiewa O. Car-

Towarzystwo Miłośników Ziemi Kościańskiej prowadzi sys­
tematyczną działalność w zakresie badania i upowszechnia­
nia wiedzy o regionie kościańskim. W ciągu 11 lat istnienia, 
zdobyło ono dużą popularność i uzyskało wiele osiągnięć. 
Rozmawiamy o tym z sekretarzem TMZK — Marianem Ko­
szewskim.

— Jakie są podstawowe kierunki 
działalności Towarzystwa?

— Pierwszy z nich — to sze­
roko pojęta popularyzacja wie-

M arian Koszewski: popularyzu­
jemy wiedzę o regionie.

Fot. — W. Wichtowski

dzy o regionie. Wygłaszamy 
rocznie około stu wykładów z 
różnych dziedzin, tyczących 
przeszłości i teraźniejszości re­
gionu kościańskiego. Szczegól­
nie zależy nam na zapoznaniu 
społeczeństwa z postępowymi 
tradycjami tej Ziemi': Mamy 
wielu prelegentów, populary­
zujących wiedzę o regionie w 
zakładach pracy, klubach miej­
skich i wiejskich oraz w szko­
łach. Do stałego kalendarza 
imprez należy turniej wiedzy 
o regionie, organizowany dla 
młodzieży szkolnej oraz zaini­
cjowane ostatnio wycieczki 
szlakami zabytków pt. „Auto­
karem po Ziemi Kościańskiej”.

— Jak nam wiadomo Towarzys­
two prowadzi również edytorską 
działalność z zakresu badania dzie­
jów regionu?

— Tak, zajmujemy się też 
publikowaniem wyników na­
szych badań. Opracowaliśmy 
m.in. dzieje kościańskiego rze­
miosła, biografię zasłużonego 
pedagoga, ekonomisty i współ­
twórcy polskiego przemysłu 
naftowego — Stanisława Szcze- 
panowskiego. Zakończyliśmy 
opracowywanie „Pamiętnika 
TMZK”, który jest obecnie w 
druku i ukaże się jeszcze w 
br. Pracę tę redagował dr Hen­
ryk Florkowski. Będzie ona 
zawierać streszczenie kilku­
dziesięciu wykładów, odrębne 
opracowania badań historii 
okresu zaboru pruskiego, lat 
okupacji hitlerowskiej i okre­
su Polski Ludowej. Nasz „Pa­
miętnik” — będzie lekturą u- 
zupelniającą w szkołach po­
wiatu kościańskiego.

— Miłośnicy regionu coraz częś­
ciej mówią o potrzebie zorganizo­
wania w Kościanie muzeum regio­
nalnego...

— Istotnie, byłaby to pla­
cówka bardzo przydatna. Obec 
nie chodzi nam jednak najbar­
dziej o poprawę bazy lokalo­
wej stowarzyszeń regional­
nych, w tym i naszego Towa­
rzystwa. W Kościanie prowa­
dzą działalność badawczą rów­
nież inne stowarzyszenia m.in. 
Koło Miłośników Dziejów 
Oręża Polskiego przy Oddzia­

boni; 23 Niezapomniane recytacje 
— J. Leszczyński; 23.05 Laborato­
rium — magazyn; 23.50 Śpiewa H. 
Konieczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17, 19, 22. ’_____  
f TELEWIZJA 1

CZWARTEK — PROGRAM I: 
10 — Z serii „Słynne ucieczki” — 
film prod. franc. pt. „Ucieczka 
hrabiego de Lavalette” (kolor); 
11.55 — Dla szkół — Język polski 
(kl. VII—VIII): „Radio”; 12.45 — 
Dla szkól — Język polski (kl. II— 
IV) — BaEada; 14 — Matematyka 
w szkole: „Funkcje równania i 
nierówności” — cz. III; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem — 
w programie m. in. film TVP z 
serii „Podróż za jeden uśmiech”; 
17.45 — „ZSRR-50” — „Litewska 
SRR” (kolor): 19 — Włodzimierz 
Majakowski: „Dobrze” (fragm. 
poematu) — recytuje A. Kowal­
czyk; 19.05 — Przypominamy, ra­
dzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzień

le ZBoWiD, gromadzące róż­
norodne pamiątki. Zachowały 
się w stosunkowo dobrym sta­
nie pamiątki związane z dzia­
łalnością tutejszych cechów 
rzemieślniczych i bractw. Nasi 
członkowie również posiadają 
wcale pokaźne zbiory muzeal­
nych rekwizytów, dobrze więc 
byłoby wszystkie rozproszone 
eksponaty zebrać w przyszłym 
muzeum, w warunkach odpo­
wiednich do przechowywania i 
eksponowania.

— A zatem jakie plany na przy­
szłość?

— Dla dobra regionu i dla 
własnego zadowolenia — kon­
tynuować będziemy naszą dzia 
łalność badawczo-prelegencko- 
-wystawienniczą. Czynić bę­
dziemy również starania o 
otwarcie w Kościanie choćby 
izby pamiątek regionalnych. 
Sprawa to może nieco odległa, 
bo są w powiecie bardziej pa­
lące potrzeby, mamy jednak 
nadzieję, że — zgodnie z za­
pewnieniami władz — kwestia 
ta zostanie rozwiązana w naj­
bliższej pięciolatce. W ostat­
nich latach, działalność nasza 
spotykała się z dużą życzli­
wością i pomocą władz powia­
towych. Zrealizowanie wielu 
naszych inicjatyw nie byłoby 
możliwe bez finansowej pomo­
cy Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej, Wydziału Oś­
wiaty i Kultury Prezydium 
PRN, Powiatowej i Miejskiej 
Biblioteki Publicznej oraz Po­
wiatowego Domu Kultury. 
Szczególnie wiele serca okazu­
je ideom naszego Towarzystwa, 
przewodnicząca Prezydium 
PRN — inż. Stefania Krzyża­
niak. Rok 1973 zamierzamy po­
święcić przygotowaniom publi­
kacji o osiągnięciach powiatu 
kościańskiego w okresie 30-le- 
cia Polski Ludowej.

Rozmawiał:
WIESŁAW WICHTOWSKI

GOSPODARSKA WIZYTA

MUROWANA GOŚLINA. Leśny 
Zakład Doświadczalny w Muro­
wanej Goślinie w pow. obornic­
kim jest dla studentów Akade­
mii Rolniczej bazą terenową w 
zakresie zajęć dydaktycznych i 
badań naukowych. W minionym 
tygodniu LZD w Murowanej Goś­
linie wizytowało Kolegium Rek­
torskie AR na czele z rektorem 
— prof. dr Jerzym Zwolińskim. 
Zapoznano się z rozbudową i 
modernizacją zakładu. W towa­
rzystwie dyrektora LZD — Józe­
fa Bykowskiego, goście zwiedzi­
li tartak w Murowanej Goślinie, 
Nadleśnictwo Doświadczalne i 
nowocześnie urządzoną bursę 
studencką w Zielonce, a także 
kilka terenowych placówek ba­
dawczych poszczególnych insty­
tutów Akademii. Spotkali się po­
za tym, z odbywającymi w Nad­
leśnictwie ćwiczenia terenowe, 
studentami IV roku Wydziału Leś 
nego. (bop)

PRZYBYWA SPÓŁDZIELCÓW

ŚREM. Ostatnio powstała w 
I Czołowie 32 w powiecie śrem- 

skim Rolnicza Spółdzielnia Pro-

nik (kolor); 20 — „Istnienie” — 
film dokumentalny — reportaż 
DRW (kolor); 20.30 — „Rezydencja 
lordów” — fab. film ang.; 21.20 
— PKF; 21.30 — Za kulikami re­
kordu — public. ekonom.; 22 — 
Spotkanie z Andrzejem Boguckim; 
22.35 — Dziennik; 22.55 — Wiad. 
sportowe i sprawozdanie z meczu 
koszykówki mężczyzn o Puchar 
Europy.

PROGRAM II: 17.10 — Kino Fil 
mów Animowanych’ 1. „Dreszczo­
wiec”, 2. „Mądra wieś”. 3. „Był 
nad rzeka pewien młynarz”; (ko­
lor); 17.45 — Co kraj to obyczaj 
— ode. IV (Nic nowego) — przed 
kamerą Szymon Kobyliński (ko­
lor); 18.10 — „Gustaw czuwa” 
(Gustaw) — węg. film animowa­
ny (kolor); 18.15 — „Barwy i 
ekran” (kolorowe spotkania) (ko­
lor); 18.45 — Język angielski w 
nauce i technice: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.20 — Spotkania 
ze sztuką nowoczesna — ode. I 
(kolor); 20.55 — 24 godziny (kolor); 
21.16 — „Marynarze” — fah. film 
radź, (kolor); 22.45 — Język fran­
cuski (powt.).

WWielkopolsce mamy po­
nad tysiąc plantacji wi­
klinowych skupionych 

głównie wokół rejonów Wol­
sztyna, Nowego Tomyśla, Mię­
dzychodu i Wrześni. Zakontra 
ktowany surowiec trafia do za 
kładu wytwórczego Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Wikli 
niarsko-Trzciniarskiego bądź 
do rąk chałupników. Wiklina 
jest nadal modna. Wyroby z 
tego surowca są poszukiwane.

Mirosława Pawlak demonstruje 
walory wiklinowych koszy.

Obrady młodych 
„Stomilowców“

W dniach 7 i 8 grudnia br. Za­
kłady Metalowe Przemysłu Gu­
mowego „Stomil” w Środzie będą 
gospodarzem ogólnobranżowej na­
rady organizacji ZMS z zakładów 
podległych Zjednoczeniu Prze­
mysłu Gumowego „Stomil”.

W dwudniowym programie m. In. 
przewidziane jest wystąpienje na 
temat turnieju młodych mistjrzów 
techniki w Wielkopolsce oraz roli 
organizacji technicznych w roz­
wijaniu ruchu wynalazczego.

(sko)

dukcyjna. Wstąpiło do niej 10 
członków, którzy gospodarować 
będą na 150 hektarach. Prze­
wodniczącym spółdzielni został 
Bolesław Rozmiarek, który zna­
ny jest z gospodarności i uzyski­
wanych wysokich plonów, (sf)

SOBIE I MIASTU

LESZNO. Godne uwagi jest 
angażowanie się społeczeństwa 
Leszna w realizację czynów 
społecznych na rzecz gospodar­
ki komunalnej. Wartość tych ro­
bót z roku na rok wzrasta. Przed 
dwoma laty wyniosły one ponad 
600 tys. zł, a w roku bieżącym 
Ich wartość będzie dwakroć 
większa. Czyny społeczne w 
głównej mierze obejmują prace 
związane z budową sieci wod­
no-kanalizacyjnej. (r)

W Ostrowie wybrano 
delegatów na Zjazd ZHP

W całym kraju odbywają 
się obecnie wybory delegatów 
na V Zjazd ZHP. który odbę­
dzie się w pierwszym kwarta­
le przyszłego roku. Instrukto­
rzy ZHP wybierani są na 
zjazd w głosowaniu dwu­
stopniowym na tzw. konferen­
cjach rejonowych, grupują- 

T cych działaczy tego samego 
Kręgu oraz okręgowych gru­
pujących delegatów z kilku 
hufców- Na tych ostatnich 
konferencjach wybierani są 
więc już pełnoprawni delegaci 
na V Zjazd ZHP.

W ubiegłą sobotę odbyła się 
Konferencja Okręgowa Huf­
ców ZHP z Kępna. Pleszewa, 
Krotoszyna. Ostrowa i Jaroci­
na. Przy akompaniamencie 
harcerskich werbli i fanfar, 91 
delegatów wybranych na kon­
ferencjach rejonowych spotka­
ło się w sali Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w 
Ostrowie.

Podczas wielogodzinnej dys­
kusji wysunięto szereg postu­
latów pod adresem V Zjazdu 
ZHP. Zostaną one przekazane 
przez delegatów z tego okręgu 

(h)

Galanteria i meble produko­
wane przez wielkopolskich rze 
mieślników cieszą się uzna­
niem. Ponad 70 procent rocz­
nej produkcji jest przedmio­
tem eksportu.

Wąski do niedawna asorty­
ment wyrobów (kosze do bie­
lizny itp.) poszerzył ostatnio 
bogaty zestaw atrakcyjnej ga 
lanterii oraz mebli. Nowe wy 
roby są wynikiem współpracy 
wielkopolskich rzemieślników 
z poznańskimi plastykami. Nic 
więc dziwnego, że znajdują na 
bywców daleko poza granica­
mi kraju. Wyroby wiklinowe z 
Wielkopolski są ozdobą miesz 
kań we Francji, NRF, Szwecji, 
Danii, Holandii, Anglii, USA i 
w innych państwach.

Nowością bieżącego sezonu 
będzie wiklinowy fotel „Fa­
raon” projektu artysty plasty­
ka Witolda Gyurkovicha. Cha 
rakteryzuje go ciekawa kon­
strukcja i przyjemna sylwetka. 
Na nowy model wpłynęły już 
zamówienia z NRF i państw 
skandynawskich. Dużym wzię­
ciem, szczególnie w USA cie­
szy się zaprojektowany przez 
Hannę Grygiel komplet mebli 
wiklinowych o nowoczesnej 
sylwetce. Innym ciekawym pro 
jektem jest fotel z trzciny, o 
nazwie „Lira”. Będzie go pro­
dukować zakład w Przybyszo- 
wie, pow. Leszno. Fotel ten w 
kształcie instrumentu muzycz 
nego (stąd jego nazwa) chara­
kteryzuje lekkość i wygoda. 
Mimo że nie ma biegunów, 
można się w nim kołysać. 
Pierwsze zamówienia na „Li­
ry” wpłynęły już z Anglii i 
Finlandii. Listę tegorocznych 
nowości zamyka niewielki ale 
pakowny kosz piknikowy wy­
rabiany w Nowym Tomyślu.

Wyroby z wikliny są w 
znacznej mierze dziełem cha­
łupników, a większość z nich 
to kobiety. Po trzymiesięcz­
nym kursie wykonują pracę w 
domu, choć w przypadku trud 
ności lokalowych mogą także 
korzystać z pomieszczeń zakła 
du wikliniarskiego. Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Wikli- 
niarskie posiada swe bazy w 
rejonach, gdzie występuje nad 
wyżka sił roboczych wśród ko 
biet. Np. nowy zakład w Wie- 
szołowie pow. Koło rozwiązał 
częściowo problem zatrudnie­
nia kobiet w tym rejonie.

W Łęgowie, pow. Wągro­

Więcej towarów z importu

Handel przed Świętami
Niełatwe zadanie stoi przed handlem w okresie zbliżaj 

go się szczytu świątecznego. W wielu branżach już odcz 
się wzmożony-ruch kupujących.

Podjęto sporo działań typu 
organizacyjnego. Wiele zakła­
dów’ jak np. piekarnie, ciast­
karnie itp. podejmą trzyzmia- 
nową pracę, hurtownie w 
okresie szczytu, czynne będą 
również w niedzielę a sklepy 
przyjmować będą towar także 
wieczorem. Specjalne komisje 
przeprowadzą w terenie lu­
stracje magazynów i sklepów 
dokonując, w koniecznych 
przypadkach, natychmiasto­
wych przerzutów towarów. 
Stosowane będą dostawy tran­
zytowe, z pominięciem hur­
towni.

Nasze panie nie powinny 
mieć ^kłopotów z zaopatrze­
niem ffeię w podstawowe arty­
kuły żywnościowe. Zwiększo­
ne ilości cukru, mąki, marga­
ryny itp. dostarczane są już do 
sklepów. Pod dostatkiem mą 
być cukru-pudru, którego 
nasze województw’0 otrzyma 
230 ton oraz artykułów deli­
katesowych. Handel naszego 
województwa otrzyma m. in. 
114 ton suszonych śliwek. 10 
ton fig. 400 ton pomarańczy 
importowanych z Grecji. Hisz­
panii, Algierii i Kuby. Dosta­
wy szampana i koniaków 
wzrosną w okresie świątecz­
nym o 50 procent. Zestaw wy. 
robów czekoladowych produk­
cji krajowej wzbogaci import 
z Holandii. Francji. Jugosławii 
i Szwajcarii. Pierwsza partia 
15 ton holenderskiej czekola- 

■ dy jest już w hurtowni.

wiec, trwa aktualnie kni • 
kurs chałupniczek. W 
bieżącym do nowego 7a„,°? 
zostanie tą drogą przy j" 
bionych 25 kobiet. Jest w 
wiele, zważywszy, że za£ 
łęgowski może zapewnić Dr 
cę znacznie większej 
kobiet. Produkuje się tam J 
sze do bielizny, maty wiklin 
we dla leśnictwa (pomysł r' 
cjonalizatorski) oraz piytv 
maty sufitowe z trzciny 
budownictwa. Płyty z t j ’ 
okazały się cennym tworzy 
wem przy ocieplaniu pomi’’ 
szczeń, zaś maty z tego sam/ 
go surowca, niezastąpionymi 
tanim produktem przy tynko 
waniu ścian. O ich walorach 
świadczy najlepiej fakt, iżsw 
re zamówienia na te artykuły 
napływają z NRF, CSRS | 
Austrii. W przyszłym roku za 
kład w Łęgowie podejmie pro 
dukcję mebli z wikliny. Zwięk 
szenie więc liczby chałupni­
ków staje się pilną koniecz­
nością.
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Warto także dodać, że Poz. | 
nańskie Przedsiębiorstwo Wi- 
kliniarsko-Trzciniarskie wyko 
nało roczne zadania produk­
cyjne już 30 listopada. Bank a 
„20 miliardów” wzbogaciło j 
Przedsiębiorstwo o sumę 4 mi 1 
lionów złotych. Jeżeli się zwa. j 
ży że zyski PPW-T liczone są f 
w dewizach, to jego wkład w 1 
ogólnonarodowy dorobek jest s 
znaczny, (za) (

s

Czesława Wawrzyniak obsługuje 
kre-sno do produkcji ma* W®1' 

nowych.
Fot. (2) — H. KamM

Nadeszły pierwsze tran 
porty zabawek mechanik F 
produkcji japońskiej. , 
skiej i zachodniomęm 
Oczekuje się atrakcyjnym 
lek. , •

Przemysł teksty 
wy przygotował wiele 4 
łów mogących stanowi hojn. 
tościowy upominek P^' 
kę. Nie sposób 
wszystkich. Uw7agę wOści 
cych zwrócą zapewne y 
jak np. czapki z materiał * 
pominającego skórę. 
tyczne parasole itp. 
tkanin karnawałowy 
dowanie przeważa K 
tkanina koronkowa ^na, 
zowana. Zwraca uwagę 
ostatnio kolorowa 
męska. Zestaw .obuw EJgip* 
w eg o zwiększy impo 
tu i Wioch.

Sprzedaż cb^H^twie 15 
nie się w wojew ty^ 
grudnia. 72 tysięcy sz. Roij 
drzewek powinno ' gtor^ 
zapotrzebowanie. _ uCies^ 
plastikowych 
wiadomość, że w b' r‘ze<ja# 
ku znajdzie się 
50 procent wiecej 
w roku ubiegłym.

[ UWAGA MO |
BAW A KA
ZE SIE 
lfctwem LUB j
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